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Z TRAJTLOW

BRONISŁAWA SZPIGIEL
zmarła po krótkich cierpieniach dnia 24 maja przeżywszy lat 74.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz żydowski w So­
snowcu odbędzie Się dnia 27 maja o godzinie 12-ej, o czem zawiadamiają krewnych i przy­
jaciół pogrążeni w smutku

MĄŻ, SYN, SYNOWA I RODZINA.

Dnia 23 maja 1934 r. rozstał się z tym światem

ś. t P-

Naczelnik Sekreta rjatu Towarzystwa Kopalń 
i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich.

Zmarły cieszył się wśród nas szczerą sympatją i życzli­
wością, jako człowiek b. uczynny i prawego serca, to też nie­
spodziewana śmierć Jego okryła nas głębokim żalem.

Urzędnicy Biura Głównego.

ś. t p.
Z BEDNARSKICH

MARIA BRÓG
nasza najukochańsza Matka i Babcia

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu w dniu 24-go maja 1954 roku, 

przeżywszy lat 80.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy szpital­

nej przy ul. Rudnej, odbędzie się dnia 26-go maja r. b. 
o godzinie 16-ej na cmentarz miejscowy.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej odpra­
wione zostanie dnia 28-go maja o godz. 7-ej rano, o c zem 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu

Bral, wilii, syn, wiiiiii, wnnuki i wnuki.

Rolnicy a Rząd BHHHH
Interwencja Związku ziemian u premjera Kozłowskiego

Obsadzić wojskami francuskiemi
Zagłębie Saary.

WARiSZAWA, 25.5. (Tel. wł.). Zagad- 
aienie, na jaki odcinek gospodarczy 
zwróci się przedewszystkim polityka 
nowego rządu, nie przestaje budzić ogól 
nego zainteresowania, a w pierwszym 
rzędzie wiś ród sfer rolniczych. Od trzech 
dn obraduje w Warszawie zjazd Związ­
ku ziemian b. Kongresówki.

Jak się dowiadujemy, wśród ziemian 
był projekt nadania zjazdowi charakte­
ru demonstracyjnego, celem uwypukle­
nia katastrofalnego położenia wsi. Jedna­
kowoż czynniki, zbliżone do Rządu, o- 
dwdziły podobno tej demonstracji, na- 
P miasr zwróciły eię wprost do premjera 
przedstawiając mu postulaty i licząc na 
to. ż- >piof. Kozłowski w pierwszym 
rzedzi ’ zcchcc pomóc rolnictwu.

Piar. poegać ma na częściowem umo­
rzeniu długów, zaciągniętych w czasach, 
kiedy ceny zboża i bydła stały o wiele 
wyżej. Dziś na spłacenie zaciągniętych 
wówczas długów trzeba sprzedać o wie-

Dziś w numerze:
FALA STRAJKÓW
WYSTAWA LNilARSKA
OSTATNI DZIEŃ PRZEDWY­

BORCZY
OWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI
BUKOWNO OSIEDLEM LETNISKO- 

WEM
ROZSZERZANIE AKCJI KREDYTO­

WEJ B. G. K.
PROGRAM RADJOWY

le więcej korcy zboża i sztuk bydła.
Koncepcja ta natrafia jednak, jak sły­

chać, na duży opór innej grupy ekono­
micznej z BB., która przeciwna jest ra­
towaniu większej własności, uważając, 
że należy ją pozostawić własnemu loso­
wi, natomiast skłania się do użyczenia _ -------------- ,
wydatniejszej pomocy drobn. rolnikom. * pieczeństwa ludności Saary oraz zaipo-

Zmiany i nominacje
KiSHBSta na stanowiskach wiceministrów

Stanowisko min. Lechnickiego, któ­
ry w prezydjum Rady ministrów kie­
rował biurem ekonomicznem, obej­
mie obecny naczelnik wydziału w 
Ministerstwie skarbu dr. Jerzy No­
wak, w charakterze dyrektora depar 
tamentu. Kierownictwo biura ekono­
micznego dr. J. Nowak sprawować 
będzie przy najbliższej, jak to jest 
od szeregu lat, współpracy wicedyre­
ktora tegoż biura p. Martina.

WARSZAWA, 25.5. (Tel. wł.) Jak 
się dowiadujemy, spodziewane są 
zmiany i nominacje na stanowiskach 
w iceministrów.

Obecny podsekretarz stanu prezy­
djum Rady ministrów p. Lechnicki 
przechodzi do Ministerstwa skarbu 
na miejsce obecnego premjera p. Ko­
złowskiego, który miał sobie powie­
rzony dział ceł i kontroli ubezpie­
czeń.

Dotychczasowy dyrektor Banku 
Rolnego p. Wacław Staniszewski ma 
zostać podsekretarzem w Min. skar­
bu i objąć między innemi sprawy po­
datkowe.

Wiceminister Krzysztof Siedlecki 
pozostaje w prezydjum Rady mini­
strów.

STRASSBURG. 25.5. PAT. Poważny 
dtzienmik lotaneńl^ki „Lorrain." zamiesz­
cza w związku z ostatniemu incydentami 
•w Zagłębiu Saary sensacyjny artykuł, 
w którym domaga, eię natychmiastowego 
obsadzenia terytorjum Saary wojskami 
francuskiemi, celem zapewnienia bez-

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA, 25.5. (Tel. wł.). Posie­

dzenie Rady ministrów pod przewodni­
ctwem p. premjera prof. dr. Kozłow­
skiego odbędzie się w pierwszy ch dniach 
przyszłego tygodnia. 

bieżenia dalszym aktom gwałtu ze stro­
ny szowinistycznych elementów niemiec­
kich.

STRASSBURG. 25.5. PAT. Prasa al­
zacka komentuje z wielkiem oburze­
niem fakt skazania przez sąd w KehJ na 
4 tygodnie więzienia maszynisty pociągu 
francuskiego Reimela, który w rozmowie 
z kolejarzami niemiecki emi wyraził się 
inamicznie o instytucjach hitlerowskich.

„Derniere Nouwelles de Stras^-burg“ 
oraz szereg innych dzienników daje wy­
raz swemu niezadowoleniu z nikłych 
rzultatów interwencji ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie w tej sprawie i do- 
ma 6ię energicznej reakcji ze strony 
Quai d‘Orsay. Strassburskie koła robot­
nicze organizują w związku z powyż­
szym incydentem wielki wiec protesta­
cyjny.

ARESZTOWANIE SZPIEGA.
STRASSBURG. 25.5. PAT. Policja po­

lityczna aresztowała -w Strasburgu pew­
nego oficera Reichwehry od dłuższego 
już czasu przebywającego na terenie 
Alzacji i Lotaryngji, gdzie zbierał in­
formacje o fortyfikacjach nadreńskich.

W mieszkaniu aresztowanego znalezio­
no liczne dokumenty dotyczące bezpie­
czeństwa Francji. Wszelkie bliższe szcze­
góły powyższej afery, do której przy­
wiązują tu duże znaczenie trzymane 6ą 
przez policję w ścisłej tajemnicy.
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PS POLSKI
ARESZTOWANIE CZŁONKÓW 

STRONNICTWA NAR.
Z nakazu sędziego śledczego na po­

wiat Warszawski osadzono onegdajfizej 
nocy w więzieniu 4-ćh członków obozu 
narodowo-radykalnego, a mianowicie a- 
plikanfów adwokackich: Edwarda Kem- 
nitza i Marjana Malickiego, oraz 2-cih 
rzemieślników: Stanisława Chyrzewiicza ■ 
i Stanisławę Łapotę. Osoby te były w ' 
ubiegłą niedzielę zatrzymane w czasie 
aresztowań wśród członków N. O. R., 
pod Międzylesiem, jednakże zwolniono 
ich po ukaraniu grzywnami w drodze 
administracyjnej. Obecnie władze sądo­
we wydały nakaz powtórnego areszto­
wania.

prawdziwean utrapieniem zarówno dila 
s-wyeh towarzyszek, jak i dla zarządu 
więzienia. Po krótkim okresie wzglę­
dnego uspokojenia, Gorgonowa rozpo­
częła nową serję awantur, tak, że na­
czelnik więzienia Rymkiewicz, przeniósł 
ją do czwartej już z rzędu celi, z zagro­
żeniem, że o ile się nie opamięta i nie 
poprawi, to pozbawi ją własnego ubrar 
nia i osadzi w pojedynczej celi. Ogólnie

KLAWIOL

komentowany jest fakt następujący: W 
żłóbku więziennym po zalbraniu stamtąd 
„Kropelki11, pozostało 11 dzieci przeby­
wających w Fordonie przestępczyń. 
Otóż Gorgonowa ani nie zajrzy do żłób­
ka i umieszczonych w nim dzieck cho­
ciaż nawet bezdzietne przestępczynie u- 
ważają za wielką uilgę możność spędze­
nia bodaj kilka chwil z dziećmi.

„Ap. Kowalski'4
usuwa bezpowrotnie
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ODCISKI
Fala strajków w Stanach Zjedn.
■■■E9R Wojsko w walce ze strajkującymi.

PENSJE ŻYRARDOWSKIE.
Prezydjum Wydziału, handlowego 

Sądu okręgowego w Warszawie wyzna- 
czyło uposażenia dla zarządców sądo­
wych w zakładach żyr ad wosk ich. P. 
Szujski otrzymał uposażenie w wysoko­
ści 3.000 zł. miesięcznie, a pozostali dwaj 
członkowie zarządu przymusowego pp. 
Lachert i Szrednicki po 2 i pół tysiąca 
złotych. Dyrektorzy francuscy pobiera­
li pensje trzy razy wyższe, jednakże, jak 
na przedsiębiorstwo deficytowe, pensje 
te i tak są dość pokaźne. Sekwestrato- 
rzy czynią starania o uzyskanie zamó­
wień dla Żyrardowa, W nadchodzącym 
sezonie Żyrardów ma otrzymać dostawę 
płótna lnianego dla intendentury woj­
skowej na sumę 3 milj. złotych.

TEROR NACJONALISTÓW 
UKRAIŃSKICH.

We wsi Mierzwica około Żółkwi do­
szło do krwawej bójki między staroru- 
sinami a ukraińskimi nacjonalistami. Bo­
jówka nacjonalistów ukraińskich w licz­
bę kilkudziesięciu,, uzbrojona w rewol­
wery, sztylety i pałki, pobiła wiele o- 
BÓb do krwi. Policja aresztowała kilku­
nasto, prowodyrów.

KATASTROFA GÓRNICZA.
Onegdaj około godz. 8 wieczór na ko­
palni „Anna1", w miejscowości Pszów, 

w pow. Rybnik, wydarzyła się katastro­
fa. Na czwartem polu w głębi tej kopal­
ni nastąpił lokalny wybuch metanu. Sku­
tki eksplozji były tangiezne. Na miej­
scu poniosło śmierć dwóch górników: 
59-Jetni Józef Kubica i 27-letni Konrad 
Ogórczyk. Poza tem lekkie poparzenia 
odnieśli górnicy: Klon Józef, Adam Ma­
ksymilian i sztygar Ludwik Fajstyn. 
Poparzonych przewieziono do szpitala 
Spółki Brackiej w Rydułtowach. Zwło­
ki zabitych górników złożono w miejeco 
wej kostnicy.

NIESFORNA GORGONOWA.
Osadzona w> więzieniu w Fordonie, 

smutnej słałby bohaterka procesu brzu 
chowickiego, Rita Gorgonowa, jest

LONDYN, 25.5. Donoszą z Nowego 
Jorku, że rozruchy robotnicze w Toledo 
w stanie Ohio przybrały tak znacznie 
na sile, że władze stanu musiały użyć 
do stłumienia ich oddziałów wojska.

3.000 strajkujących robotników oble­
gało przez 15 godzin jedną z fabryk, w 
której zamknęło się 1.500 robotników, 
przeciwnych strajkowi. Oblężonych u- 
■wolniło przybycie 700 żołnierzy gwar- 
dji narodowej z karabinami maszyno­
wemu Doszło do ostrych starć, w czasie 
których około 100 osób odniosło ciężkie 
rany. Po odparciu, oblegających, gwar­
dia narodowa obsadziła fabrykę i w 
bramie ustawiła karabiny maszynowe.

Użycie wojska do walki ze strajkują­
cymi robotnikami 'wywołało wielkie 
wziburżenie i związki socjalistyczne za­
powiadają ogłoszenie strajku general­
nego.

NOWY JORK, 25.5. Waszyngtońskie 
koła rządowe omawiają z niepokojem 
wzrost ruchu strajkowego. Sytuacja w 
Toledo (Ohio) znacznie się zaostrzyła. 
Również w Mimmeapolis strajk robotni­
ków automobilowych przybrał groźne

rozmiary. W San Francisco zastrajko- 
wało przeszło 25.000 robotników porto­
wych. Żegluga nadbrzeżna została przer­
wana. W Nowym Orleanie robotnicy 
portowi, w tej liczbie 30 murzynów, 
usiłowali przeszkodzić w gaszeniu poża­
ru na parowcu włoskim „Ida“. Policja 
Ibyłia, zmuszona do interwencji i do uży­
cia broni.

W przemyśle metalurgicznym grozi 
wybuch strajku powszechnego. Robotni­
cy zapowiedzieli strajk generalny na 
dzień 16 czerwca, o ile do dnia 10 czerw­
ca ich postulaty nie zostaną uwzględ­
nione.

NOWY JORK, 26.5. PAT. Zajścia wy­
wołane przez strajkujących robotników 
w Całym szeregu miejscowości etanu po­
wtarzają się ciągle. W Bermondsy straj­
kujący robotnicy portowi usiłowali wy­
wrócić samochód, którym jechał Berin, 
sekretarz związku robotników transpor­
towych oraz sekretarz powszechnego 
związku obotników. Robotnicy obrzuci­
li (Bevina, który prowadził pertraktacje 
okrzykami „zdrajca i judasz".

Pielgrzymka polska
W JEROZOLIMIE.

JEROZOLIMA, 255. PAT. Przybyła 
tu pielgrzymka polska pod przewodni­
ctwem ks. biskupa Adamskiego, witana 
na stacji przez konsula R. P. Łukasie- 
wicza. Na drodze do Jerozolimy powitał 
pielgrzymkę konsul dr. Kurnikowski. 
Przybywając do miasta pielgrzymka od 
była uroczysty ingres do Grobu Święte­
go przy udziale konsula generalnego dr. 
Kulikowskiego oraz przedstawicieli 
kustodji Ziemi Świętej. Nazajutrz odby­
ło się przyjęcie. Po zwiedzeniu miejsc 
świętych pielgrzymka wraca do kraju

Krwawy ślad
POŚCIGU ZA DILLINGEREM.

NOWY JORK, 25.5. Z East - Chicago 
w stanie Indiana donoszą że 2 policjan­
tów zostało zastrzelonych w chwili, gdy 
zatrzymywali podejrzane auto w odle­
głości kilku kilometrów od miasta. 
Sprawcy morderstwa znikli bez śladu. 
Jest rzeczą niemal pewną, że należą oni 
do bandy Dillingera.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
NOWY JORK, 25.5. W Richmond, w 

stainie Virginia, omnibus przepełniony 
pasażerami starł eię z wozem ciężaro­
wym. Oba wozy stanęły w płomieniach. 
8 osób poniosło śmierć na miejscu, a 
przeszło 40 jest lżej lub ciężej rannych.

„Ap. Kowalski44
w proszku usuwa
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Protest robotników polskich
MMB przeciwko usuwaniu ich z kopalń francuskich.

LILLE, 25.5. PAT. Wyburzenie opinji 
wychodźczej dalstemi zwolnieniami ro­
botników polskich z kopalń północnej 
Francji wzrasta gwałtownie, co wyzy­
skują żywioły wywrotowe, powodując 
zajścia iw poszczególnych ośrodkach 
górniczych.

Ostatnio w miasteczkach Sailłaumines 
i Bill - Montigny doszło do manifesta- 
cyj „urlopowanych" robotników pol­

skich, którzy w liczbie 500 zorganizowa­
li wiece protestacyjne i pochody przez 
miasto. Na skutek starcia z policją kilka 
osób odniosło lekkie rany. Jeden z mar 
nńfestaintów, niejaki. Mikołaj Kozmiuk 
lat 28, został aresztowany za pobicie żan­
darma. W związku ze zwolnieniami, ro­
zeszła się tu wiadomość, jakoby robotni­
cy polscy mieli być zastąpieni przez 
chińczyków i marókańczyków.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 1238C, Gdańsk 172.70, Ho- 
landja 359.12, Kopenhaga 120.35, Londyn 
26.94. Nowy Jork 528*/«, Nowy Jork (kabel) 
5.29’/4, Paryż 34.96, Praga 22.05, Szwajcar ja 
172.27, Sztokholm 136.95, Włoch' 45.06, Ber­
lin 208.30.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze­
ważnie mocniejsza. Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 527—526,75. Rubel 
zloty 4j5O. Rubel srebrny 1.35. 100 kopiejek 
bilonu srebrnego 0.64. Dolar złoty 8.4o'/s. 
Gram czystego złota 5.9244. Marki niem ec- 
łcie (banknoty) w obrotach prywatnych 206.7-5 
—205.50. Funt szterliingów (banknoty) w o- 
brotach prywatnych 26.90.

Papiery procentowe: 3 pro:, poż. budo­
wlana 44.90, 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.00 
—67.38, 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa 
117.00, 4 proc. poż. inwestycyjna 113.00, 4% 
państw, poj. premjowa dolarowa 5325, 5’/o 
konwersyjna 66.00, 6 proc, dolarowa 76.63—
76.75, 5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
58.50.

Akcje: Bank Polski 87.00, Lilpop 11.65—
11.75, Starachowice 10.75, Habenbusch 40.25.

ZBOŻOWO - TOWAROWA
Żyto jednolita 700 g-J 12.00—12.50, Pszeu • 

:a jednolita 748 g-1 18.00—1850, Pszenica 
zbierana 737 g-1 17.50—16.00, Owies jednoli­
ty 468 g-1 13.00—13.50, Owies zbieram' 632 g-1 
438 g4 12.00—12.50, Jęczmień kaszany 632 g-1 
1325—>13.75, Ziemniaki jadalne 225—325, 
Mąka pszenna gat. I 45% Luks. 31.00—35.00, 
Mąka pszenna gat. I 65% 27.00—31.00, Mąka 
pszenna gat. H 20% po Lukę. 22.00—27.00, 
Mąkap szenna gat. trzeci „Pośledua" 21.00— 
22.00, Mąka „żytnia I gat. 0 do 55%“ 21.00- 
22.00, Mąka „żytnia I gat. 0 do 65%“ 20.00— 
21.00, Mąka „żytnia II gat.“ 15.00—17.00, Mą­
ka „żytnia razowa" 16.00—17.00, Mąka „żyt­
nia poślednia" 12.00—13.00.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)

56 -----
— Dość łatwo zdołałem odkryć podziemne 

przejścia — ciągnął dallej — obserwując z ukry­
cia nocnic schadzki zbrodniarzy. Po kilku dniach 
odważyłem się sam na tatką wycieczkę, oczywiście 
w ubiorze tutejszego utpiora, na wypadek jakiegoś 
niemiłego spotkania. Szczęście mi posłużyło. Zdo­
łałem dotrzeć do piwnicy Rulskliego i ukryć się 

w obszernej, kamiennej szczelinie. Wówczas to 
byłem świadkiem niecodziennej narady. Było ich 
trzech, jak zwykle: Czaimy, Mały i Braiszczuik.

— Któż to talki, ten Mały? — wtrącił Kietrz- 
wa pytanie.

— Prawa ręka Czarnego. Jako kierowca brał 
udział w uprowadzeniu Rulskiego. Obecnie szpie­
guje na granicy, czekając stosownej chwili, aby 
naszego Rulskiego przeszmuglować.

— Cóż pan zdołał podsłuchać? — niecierpli­
wił się Andrzej.

— Tematem nąirady oczywiście były dalsze 
losy Rulskiego. Z relacji Małego wynikało, że 
przejście przez granicę jest trudne. Postanowiono 
zatem czekać do nowiu.

—- To znaczy — ieszcze tydzień — wtrącił An­

drzej.
— Tymczasem Czarny ma jeszcze jakieś inne, 

ukryte plany. Sam to dość nieclwuzuaczmie oznaj­
mi! swym podwładnym. Żądał od nich diwóch łu­
dzi. Jednym ina być wasz Hryóko, drugim Smal- 
czuk Nikita. Zna ich pan, redaktorze?

— Owszem! A. cóż pan myśli o owem przed­
sięwzięciu?

— Narazie nic pewnego — odrzekł Wilczek po­
woli, po małem zastanowieniu. — Domyślam się. 
że wchodzi tu w grę panna Dubiecka...

— Ja kto?... nic nie rozumiem!... zaniepokoił 
się Kierzwa. — Skąt taikie przypuszczenia?...

Czarny ją pragnie posiąść; to rzecz powsze­
chnie znana. A ponieważ panienka dziś słyszeć o 
nim nie chce, pozostaje mu zatem jedynie droga 
gwałtu. To znaczy, że razem z Rulskim przemy­
ci ja za granicę. Tak należy przypuszczać z tego 
co słyszałem ledwie przed paru dniami.

— Do tego nie dopuścimy!... — zerwał się An­
drzej nagle z zaciśnictemi pięściami.

— To się samo rozumie, kochany redaktorze! 
I w tym to właśnie celu musimy podwoić czuj­
ność. Pańskiem zadaniem teraz będzie nawiązać 
bliższy kontakt z tamtymi dwoma. Z Hryókiem, 
oraz Nikitą. Ostrożnie ich pan wybada, bowiem 
musimy wiedzieć co dla nich przeznaczono. Ja 
mam nadzieję, że dowiem się reszty w czasie naj­
bliższej wyprawy do podziemi, gdyż spodziewam 
się wkrótce ostatecznej narady. Mam tam niezłą 
kryjówkę, skąd wszystko dobrze słychać.

— Zanadto mistrz ryzykuje — wtrącił Kierz­
wa z obawą. — Łatwo motżna sie zdradzić i wpaść 

w ręce zbrodniarzy.
— Niema strachu, panie Andrzeju — odparł 

tamten z uśmiechem. — Czarny, a ten by jeden 
mógł tylko coś wywęszyć, przychodzi zawsze ma 
krótko i nie jego jest rzeczą rewidować piwnice. 
To wchodzi w zakres fuinkcyj jego zastępcy, który 
wspólnie z Braszczukiem naprzemian dozoruje. 
Częściej jednak sam Mały pozostaje, a wówczas 
najspokojniej juiż mogę plądrować po piwnicach, 
gdyż ten za lada szmerem rejteruje w popłochu, 
od czasu ostatniego zetknięcia się z upiorem...

__ ?...
— Spotkanie było naprawdę niesamowite. Jak 

już panu wiadomo, ilekroć raizy chodziłem na mo­
giłki, naśladując zbrodniarzy, tylekroć przywdzie­
wałem strój owego uipiiora. Tak też i zwykle za­
puszczałem się do podziemi. Otóż w dniu kiedy 
ukryty w kamiennej szczelinie, byłem świadkiem 
narady, a ściślej dyspozycyj, jakie Czarny wy­
dawał swoim ludziom — postanowiłem nawiązać 
'kontakt z Rulskim.

Spokojnie więc czekałem, aż tamci się rozejdą. 
Jakoż wkrótce po wydamiiu poleceń, Czarny od­
szedł, a za nim powlókł się i Tdmofiej. Mały zga­
sił latarkę i ułożył się obok ściany. Kiedy powolny, 
miarowy oddech upewnił mnie. że drab zasnął, 
wysunąłem się ze swej kryjówki, pragnąc dostać 
się do piwnicy, w której przebywa Rulski. Zapa­
liwszy latarkę dostrzegłem skuloną postać Małego, 
a obok niego leżący rewolwer, który w takim wy­
padku pragnał mieć tuż pod ręką.

D-c. n.
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WYSTAWA LNIARSKA
Zagadnienie produkcji i ren­

towności uprawy lnu w Polsce to 
sprawa pierwszorzędnej w’agi.

Len to prawdziwe dobrodziejstwo 
przeludnionej wsi naszej, gdylż do 
obróbki i przeróbki jego na materjał 
gotowy potrzeba wielu rąk. Przerób­
ka lnu zebranego z jednego h. zasie­
wu wymaga około tysiąca dni robo­
czych.

Drugi wzgląd to sprawa bilansu 
handlowego, który w dziedzinie su­
rowców włókienniczych jest stale 
ujemny i stanowi około 22,5% ogól­
nego przywozu.

I tak w ostatnich trzech latach 
przywieźliśmy następujące ilości su­
rowców:

r. 1951 — 515 miłjon. 674 tys., r. 1952 — 
195 milj. 656 tys., r. 1935 — 185 milj. 944 ty.-.

Wystawa ma przedewszysikiem cel 
propagandowy chodzi bowiem o to, 
aby szeroki ogół uświadomił sobie 
co za wartości dekoracyjne i użytko­
we posiada len w znaczeniu jaknaj- 
szerszym — i aby zrozumieli wszy­
scy iż hasło

— Ziemia Twa winna Cię odziać i 
wyżywić — to nie czczy frazes ani 
czuła sentencja z podręcznika szkol­
nego — a żywa sprawa i— która po­
winna być jaknajszerzej w życie 
wprowadzona.

Wystawa lniareka mieści się w po­
pularnej w Warszawie Dolinie Szwaj 
carskiej i składa się z trzech zasad­
niczych działów:

1) Dydaktycznego, na który składa 
ją się z następujących części: upra­
wy lnu, wyprawy włókna, przędzal- 
mctwa, tkactwa, działu naukowego, 
eksponaty, wykresy i t. p. wyobraża­
ją w sposób przejrzysty cały proces 
uprawy ziemi pod len, starań po- 
siewnych — zbioru, obróbki i t. p.

Do tego działu należy również 
znajdująca się na otwarłem powie­
trzu typowa wiejska chata z prząd­
ką i tkaczką — które bez przerwy 
or-ędą lnianą nitkę i tkają płótno.

W wileńskiej chacie warczy koło­
wrotek, przędzie sobie prządka cien­
ką nić z najpiękniejszego gatunku 
Inn. Nić równiutka miga w rękach 
lak szybko, lże wydaje się nie do 
wiary aby można tak prędko ją 
skręcać.

Dział drugi stanowi pokaz tego co 
zzynnik państwowy zdziałał na od­
cinku zastępowania obcych surowców 
włókienniczych lnem i konopiom.

Same stoisko wyrobów więzieni 
jest poprostu rewelacją.

Obok surowych, grubych płócien 
pajęcze serwetki koronkowe wyko­
nane lnianą nitką.

A wyroby dla wojska! Nie przy­
puszcza się nawet jak olbrzymie za­
stosowanie w wojsku może mieć len. 
Cały niemal letni rynsztunek żoł­
nierza wyrabiany jest z płótna lnia­
nego. — To samo jeśli chodzi o ko­
leje państwowe.

Również w szpitalnictwie, od wa­
ty, merli odtłuszczonej wszelkich 
środków opatrunkowych do ubrań 
szpitalnych, oficerskich w kolorze 
zielonym i żołnierskich |— w niebie­
skim.

Monopol solny, który uiżywa już 
dziś prawie wyłącznie worków lnia­
nych demonstruje swój dorobek w 
wielkim pawilonie na otwarłem po­
wietrzu.

Imponująco przedstawiają się eks­
ponaty szkół zawodowych. Piękne, 
cudnie haftowane obrusy, serwetki, 
laufry i t. p. Misternie inkrustowane 
kolorowemi kawałkami noduszki na 
kanapy, kosłjutmy, płaszcze, kapelu­
sze, torebki i t. p.

Nasze szkoły zawodowe wykazuj ą 
rok rocznie olbrzymi postęp w swych 
eksponatach.

Dział trzeci wystawy lniarskiej 
reprezentowany jest przez szereg in- 
stytucyj i firm, które na swoich stoi­
skach demonstrują swój dorobek w 
dziedzinie użytkowania lnu. Na kil­
kudziesięciu stoiskach mamy prze­
pych materjałów i rzeczy.

Od pajęczo cienkich linów do gru­
bych samodziałów. Od prostych lu­
dowych chodników do ślicznych dy­

wanów o przedziwnych, bardzo ory­
ginalnych w rysunku kilimów z lin i 
konopi.

Szereg firm krawieckich wysławił 
sukienki, płaszczyki, kostjumy, kom 
piety plażowe. Ślicznie się prezentu­
ją męskie ubrania, ubranka dla chłop 
ców, męskie koszule sportowe i t. d.

Miłą inowację stanowią wyroby 
trykołarskie z lnianej, kręconej nit­
ki, którą między innemi wprowadzi­
ła u siebie ruchliwa firma „Trójkąt 
w Kole'1. Mają one delikatność i lek­
kość koronek, a są niezmiernie prak­
tyczne, bo piorą się świetnie i nie 
wyciągają się i kurczą jak wyroby 
z wełny.

Oryginalną nowością jest w gusto­
wnie urządzonym stoisku Zw. Pań 
Domu małe podróżne łóżeczko, całe 
z płótna obciągniętego na lekkiej 
drewnianej ramie. Można go złożyć 
płasko i schować do płóciennego fu­
terału gdzie wygląda jak dubeltów­
ka. Nieocenione na letnie wyjazdy.

Mamy na wystawie śliczne przybo- 
ry podróżne: worki do pościeli, po­
krowce na walizki, niesłychanie pa­
kowne i pomysłowe walizki zamyka­
ne na t. zw. zamki błyskawiczne. 

Paski z płócien, plecaki i t. p.
Bogato przedstawia się dział haf­

tów i robót na płótnie. Posiadamy tu 
rzeczy naprawdę bardzo piękne i 
prawdziwie artystyczne.

Ślicznie urządzone stoisko t. zw. 
„Arwtisn“ (Artystyczne rękodzieło 
wsi) rzuca się w oczy swoją orygi­
nalnością i na długo pozostawia po 
sobie pamięć.

Mamy tam zbiory cudownych haf­
tów łowickich, wileńskich, poleskich

PROF. SCHMIDT POWRÓCIŁ DO ZDROWIA.
Prof. Otto Schmidt (z brodą), przywódca ekspedycji Czeluskina podczas reko.nw.uie-cen- 
cji w szpitalu w Nome (AJaśka). Prof. Schmidt pnzed kjlku dniami opuścił już Nome. 
udając się do Waszyngtonu, skąd w najbliższej przyszłości wyruszy do Z. S. R. R.

GENERAŁ HALLER
Gen. Józef Haller przyjęty był — 

jak o tem donosiliśmy |— na specjal­
nej audjencji przez prezydenta U. 
S. A. Roosevelta. Obecnie podajemy 
szczegóły tej wizyty. Audiencja 
trwała całe pół godziny. Prezydent 
okazał wielkie zainteresowanie się 
misją generała i sprawą weteranów 
polskich w Ameryce. O Polakach a- 
tnerykańskich wyrażał się prezydent 
Roosevelt z wielkiem uznaniem.

Generał przybył do Białego Domu 
w towarzystwie następujących osób: 
kongresmant Lesiński, Dingell. Bren- 
nan z Chicago. Eryk Haller; charge 
d affaires Sokołowski zastępował nie­
obecnego w Waszyngtonie ambasado­
ra Patka, Dziób i Mrozowski, repre­
zentanci Stowarzyszenia weteranów 
oraz Komitetu waszyngtońskiego.

Przed przyjęciem u prezydenta ge­
nerał złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza na cmentarzu Ar- 
lington w asystencji licznych oddzia­
łów’ wojsk amerykańskich po6zcze- 
gólnv<:h broni. Ceremon.ia była nad-

— śliczne koronki kurpiowskie i t. 
Poprostu wierzyć się nie chce, że te 
delikatne hafty lub pajęcze koronki 
wykonały spraćowane ręce wieśnia­
czek do grubej przywykłe roboty. 
Zarówno hafty jak i koronki są nie­
słychanie pracowicie i dokładnie wy­
kon; ne ,— zrozumieć poprostu nie 
można jak owe kobiety, często anal- 
fabeiki dały sobie radę z zawiłym 
rysunkiem wymagającym skrupulat­
nego wykonania.

Na wystawie mamy śliczne rzeczy 
z dziedziny dekoracji wnętrz a więc: 
narzuty, makaty, materjały meblo­
we. kotary, firanki, poduszki, cho­
dniki i dywany — tu wyróżniają się I 
rzeczy „Ładu**.

Tutaj również trzeba podkreślić 
piękne wyroby’ sosnowieckiej pra­
cowni rę znych tkanin p. M. Łaszkie- 
wiczowej. Demonstruje ona śliczne 
dywany o motywach kilimowych.

Wystawa została przygotowana 
bardzo starannie i kierownictwu na­
leży się pełne uznanie — niemiły dy­
sonans stanowi jedynie kiosk ukraiń 
ski I— z ukraińskimi napisami — nie 
wiem czy tolerowanie tego rodzaju 
demonstracji jest wskazane.

Wystawa ma znaczenie przede­
wszystkiem propagandowe. Pokaza­
ła nam jak wielkie bogactwo leży w 
lnie i jednocześnie musiała nam u- 
swiadomić jak tego bogactwa niedo­
ceniamy.

Oby ten błąd został jaknajiprędzej 
naprawiony. Niechaj hasłem dnia siei 
stanie jaknajszereze zastępowanie* 
tandetnej, obcej bawełny — krajo­
wym lnem.

Marzenna Saryusz-Siokowska.

W BIAŁYM DOMU.
zwyczaj podniosła, wywarła wielkie 
wrażenie na obecnych w forcie 
Meyer.

Generał odbył przegląd kawalerji 
i artylerji. Przy w jeździe do fortu 
powitano generała dziewiętnastoma 
strzałami armalniemi. Przedtem ge­
nerał zwiedził kolegjum wojenne, 
gdzie gen. Simonds i sztab instruk­
torski podejmował go z wielkiemi 
honorami.

Generał złożył wieniec na grobie 
Wilsona a później wizytę pani Wil­
son. która przyjmowała generała i 
jego otoczenie z wielką serdeczno­
ścią. z dumą pokazując obecnym Mie­
cze Haoerowskie, kitóremi została u- 
dekorowana w Poznaniu.

Bardzo serdecznie przyjęli genera­
ła na audjencji sekretarz stanu Hułl, 
sekretarz wojny Dern oraz szef szła 
bu generalnego Douglas Mc Arthur.

Na przyjęciu w ambasadzie pol­
skiej na cześć generała byli obecni: 
liczni przedstawiciele armji, mary­
narki. Legionu amerykańskiego oraz.

sfer dyplomatycznych.
Niezwykle serdeczne przyjęcie by­

ło w ambasadzie francuskiej. Gene­
rał przybył do Waszyngtonu z Flo­
rydy w czwartek o godz. i w nocy. 
Na dworcu spotkał go sekretarz am­
basady Mościcki oraz komitet Polo- 
nji waszyngtońskiej. P. Mościcki od­
wiózł generała autem ambasady dp 
hotelu Mayflower.

Na powitanie generała przybyli 
specjalnie z Detroit aeroplanami ma­
jor Anderson, kapitan Nowicki, zna­
ny chirurg w Detroit, porucznik Ni- 
col i nieliczna ale bardzo serdeczna 
Polonja waszyngtońska, która wyda­
ła na pożegnanie bankiet.

Z DNIA
GDYBY NIE SYTUACJA 

V NIEMCZECH...
„Hajnf* w depeszy ż. a. t. z Lon­

dynu donosi o dorocznem, 62-em zgro 
madzeniu „Anglo-Jewish Apsocia- 
tion‘‘ pod przewodnictwem dr. Klau- 
djusza Montefiore.

Dłuższą mowę wygłosił rabin na­
czelny w Anglji. dr. Józef Herc. Po­
czątkowo poruszył sytuację żydow­
ską w Niemczech, gdzie ostatnio wy­
stąpiono przeciw’ żydom z zarzutami 
mordów rytualnych, potem przeszedł 
do sytuacji żydowskiej w Polsce:

— Mówiąc o ciężkiem położeniu mas 
żydowskich w Polsce, dr. Herc twierdz1, 
że Polska jest szczęśliwą, gdyż władza 
znajduje się w rękach silnego człowieka 
Rząd polski nie dopuszcza do pogromów, 
jednocześnie jednak uczynił on bardzo 
mato, aby pomóc żydom w utrzymaniu 
ich życia.

Sytuacja żydowska w Niemczech 
stoi na przeszkodzie, aby zesrodko- 
wać akcję żydowską przeciw Polsce:

— Bieda i nędza mas żydowskeh wy­
twarza poważne zagadnienie i gdyby nie 
sytuacja w Niemczech, to zagadnienie 
stanęłoby w ośrodku naszych nanad.

Gdyby nie antyżydowska polityka 
Hitlera, sytuacja żydów w Polsce 
stałaby się ośrodkiem zainteresowań 
międzynarodówki żydowskiej, to zna 
czy cała furja propagandy żydow­
skiej skierowałaby się przeciwko 
Polsce.

Radni miejscy
1 ORTOGRAFJA.

Odbywają się teraz w Polsce jesz­
cze innego rodzaju egzaminy. Oto 
przewodniczący komisji wyborczej 
przy wyborach do rad miejskich ma 
I rawo wyegzaminować kandydatów 
na radnych, czy umieją „czytać i pi­
sać po polsku**... Skorzystał z tego 
przewodniczący w Otwocku w sto­
sunku do kandydata z jakiejś listy 
„opozycyjnej*1 — zapewnia „Ku­
rjer Poranny** — a to z następują­
cym wynikiem. Opowiada nam to 
..Kurjer Poranny**, którego wersję 
podajemy z zachowaniem całej pię­
knej ortografji.

„Czy obywatel umie czytać i pasać po 
polsku?

Czołowy kandydat twierdząco potakuje 
głową.

Proszę więc napisać następujące zdanie... 
Sekretarz komisji podsuwa w tynn mo­

mencie pióro ’ papier. Przewodniczący za­
czyna dyktować wolno, skandując każdą

— Oświadczam, że zgadzam się kandyko- 
wać na radnygo mieskigo w łozdrowiśku 
i imenśc e Łociocku.

Upływa dość długa uauza. Kandydat na 
radnego raz po raz ociera chustką pot per­
listy z czoła i z policzków zaczerwienionych 
po same białka oczu. Wreszcie napisał:

— Łoś fiarcam ze z>gaz,um się kantykować 
na radnego męki ego w lozdrowusku i mień- 
ście łotwocku.

Przewodniczący zbadał treść kartki i po­
wziął taką decyzję:

Kandydat odpowiada wymaganym wa­
runkom, bo chociaż popełnił mnóstwo błę­
dów, to jednak z napisanego przezeń zda­
na wynika, że nie obcą jest mu znajomość 
języka polskiego, którego — jak sam dodat­
kowo oświadczył — uczył się będąc dziec­
kiem, przez trzy łata".

„Kurjer Poranny** przytacza tę hi- 
storję celem ośmieszenia listy opozy­
cyjnej. Istotnie! Kandydat który się 
tak sprezentował nie jest zachwy­
cający. Ale „Kurjer Poranny* nie 
powinien zapominać, że i szanowny 
przewodniczący komisji nie w le- 
ipszem stanął świetle. A przecież od 
przewodniczącego komisji można i 
należy wyjsag-ać poprawnej pol­
szczyzny.
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PRZED WYBORAMI.
Zarząd główny Stronnictwa Naro­

dowego ogłosił odezwę „do naro­
dowców — obywateli miast polskich11 
w sprawie wyborów do władz miej­
skich. W odezwie tej m. in. czytamy:

„Niech was nie zniechęca un eważnienie 
fet wyborczych narodowych! Głosujcie lawą 
na te listy nawet w tych okręgach, gdzie 
będą one uznane za nieważne. Głosowanie 
takie będzie nietylko wyrazem naszej siły, 
ale także będze stanowiło ważny argument 
na poparcie późniejszego protestu wybor­
czego.

Pamiętajcie, iż w obecnym systemie wy­
borczym glosuje się nie tylko na listy, ale 
także na nazwiska. Kartka wyborcza może 
zawierać tylko nazwiska kandydatów z je­
dnej listy. Zamieszczenie na niej choćby 
jednego nazwiska, nie znajdującego się 
danej liście, powoduje unieważnienie g'

Przepaś ten może być wyzyskany dl 
szustw wyborczych. Może 6ię zdarzyć 
ktoś wręczy wam kartkę z numerem i 
zwą liety narodowej, ale ze sfałszowali cm 
choćby jednem nazwiskiem. Oddanie takiej 
kartki do urny wyborczej pozbawiłoby was 
głosu, a przez to przyczyniłoby się do zwy­
cięstwa strony przeciwnej. Aby się ustrzec 
txi tych oszustw, zbadajcie dobrze listy na­
rodowe, zapamiętajcie nazwiska naszych 
kandydatów, nie przyjmujcie drukowanych 
kartek wyborczych od osób nieznanych Jub 
podejrzanych, a otrzymane nawet od osób 
znanych porównajcie starannie z listami kan 
dydatóiw.

Narodowym komitetom wyborczym pole­
camy, aby rozdania kartek wyborczych nie 
odkładały do dnia głosowania, lecz aby je 
wcześniej rozdały wyborcom w ich miesz­
kaniach.

Mężom zaufania list narodowych kładzie­
my na sumieniu obowiązek pilnego uczestnic 
twa w całym akcie wyborczym. Nowy re­
gulamin daje im pod tym względem pełne 
prawa. Muszą oni jednak zgłaszać się do 
komisji okręgowych, względnie obwodowych 
z upoważnieniem pełnomocnika listy, po­
twierdzeniem przeiz przewodniczącego głó­
wnej komisji wyborczej.

To są najważniejsze wskazania na ostatnią 
chwilę przed bitwą wyborczą. Ponieważ 
przeciwnicy mogą w tych ostatnich chwilach 
rozpuszczać rozmaite fałszywe alarmy i po­
głoski, przeto wzywamy wyborców narodo­
wych, aby tym pogłoskom nie dawali po­
słuchu, lecz zwracali się po informacje do 
miejscowych władz organizacyjnych nasze­
go Stronnictwa.

Narodowcy! Znaczenie wyborów sięga da­
leko poza sprawy gospodarki samorządowej. 
Nie jest to wprawdzie bój rozstrzygający, 
ale jedna z bitew, która może mieć duży 
wpływ na przyśpieszenie ostatecznego zwy-

W niedzielę dnia 27 maja wyruszcie ma­
sowo do urn wyborczych. Wymaga tego od 
was służba naszej idei narodowej, debro 
narodu, państwa, miast polskich i waszych 
rodzin.

W imię Boże — do zwycięstwa!!“

GŁOSY PUBLICZNE.

Cenzura filmowa.
Kochany Kur je rk u !
Onegdaj K. Z. zamieścił artykuł o 

cenzurze filmowej i słusznie zaznaczył,, 
że jest niewłaściwie robiona w Polsce. 
Przyznaję rację K. Z. jatko matka, naj­
pierw muszę sama zawsze iść na film, 
a później dzieci posłać. Ryzy ki om było­
by posyłać dzieci na ślepo, na „dozwo­
lone dla młodzieży1*.

Byłam kiedyś w Katowicach na filmie 
p.t. „Miljon na ulicy". Orje.nrtując się 
z fotografjj, wynikało, że jest to film 
tylko dla starszych. Posyłam przeto 
dziecko do parku. Zbliżamy się do kasy, 
wisi napis: „Dozwolone dla młodzieży!!"

Mąż mówi: „Trzeba było go wziąć1*, 
a ja na to: „lepiej nie“. I miałam rację.

Na sali było kilkoro dzieci. Początek 
filmu, 10 minut najmniej rzecz dzieje 
się w dancingu. Akurat dla dzieci! Resz­
ta bardzo nudna i dla starszych. Jednem 
słowem nic dla dzieci, ani trochę weso­
łości, nic pouczającego. I to się nazywa 
cenzura!!

W tych dniach byłam z dziećmi na 
„Fłip i Flaip". Demonstrowano fragment 
z następnego filmu- I to nie powinno by-

lo się znaleźć przed oczami dzieci. Cen- ■ się przeto 
zura przepuściła tem fraigment według I kA-a.

ie 'bardzo ważny. Każda matka to sa- "* 
niewątpliwie myślała. Nie powinno

Ostatni dzień przedwyborczy
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

tiu do lat ubiegłych akcja 
wyborcza do Rad miejskich w Zagłębiu 
rozwinęła się w inny sposób. Wiece i 
zebrania organizuje jedynie sanacja, 
mając pewność, że będą mogły eię od­
być spokojnie, natomiast ugrupowania 
opozycyjne, nie mając tej pewności, a 
nawet pewność możliwości wręcz od­
wrotnych, przeprowadziły akcję wybor­
czą organizacyjnie. Nie było w tym ro­
ku również wielu odezw, z przyczyni ma­
jących podobne podłoże, jak i wiece.

Dlatego też może się pozornie wyda­
wać. że nie ma zainteresowania wybora­
mi. O napięciu tego zainteresowania po­
wiedzieć coś będzie można w niedzielę.

W każdym razie dziś już można po­
wiedzieć, że wylbory jutrzejsze nie da­
dzą nam pełnego obrazu układu, sił spo-

KRON1KAaznGŁEBin
KALENDARZYK.

U Z 1 S Filip;
Zf) “ Jutro Jana
~ W—L;.l _l_j

Dziś Filipa

Wschód słońca 3 m. 40.
Zachód „ 19 m. 39.Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają.-

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kobieta i bestja. 
PAŁACE: Arystokracja podziemi. 
EDEN: żółty detektyw.

BĘDZIN
APOLLO: ShańWona.
ŚWIATOWID: L. 14 zatonęła. 
NOWOŚCI: Nocny lot

DĄBROWA
ARS: Sprytna dziewczyna. 
BAJKA: 12 krzeseł.

ZAWIERCIE
STELLA; Brat dijabłn.

X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE PLE­
NARNE IZBY PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWEJ W SOSNOWCU odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 ban., o godz. 17, w 
lokału Izby przy ul. 3 Maja 22ai, z na­
stępującym porządkiem obrad: przyję­
cie protokółu z zebrania plenarnego Iz­
by w dniu 21 marca rb.; sprawozdanie, 
z działalności Iżby za czas od 11 marca 
do 23 maja b.r.; sprawozdanie Iżby za 
rok 1933; sprawa upoważnienia do za­
ciągnięcia przez Izbę pożyczki; zmiana 
statutu Iżby część I (regulamin wybor­
czy); sprawa opłat przy przywozie ba­
wełny i odpadków bawełnianych; roz- 
patrywanie ewentualnych wniosków, 
zgłoszonych na plen,a,me zebranie wedle 
§ 9 regulaminu obrad plenarnych ze­
brań.
X PODZIĘKOWANIE. Na rzecz PWK. 
odbyło się w sali kina „Nowości" w Bę­
dzinie przedstawienie, urządzone stara­
niem gimnazjum p. Replińskicj. Zarząd 
koła lokalnego składa serdeczne podzię­
kowanie p. przełożonej Replińskiej, za 
jej ofiarność, oraz p. prof. T. Szczuckiej, 
która z dużem staraniem opracowała 
całotść, dając szereg pełnych wdzięku 
obrazków.
X ZBIÓRKA NA OBOZY P.W.K. W 
niedzielę, dnia 27 maja b.r. odbędzie się 
na terenie Zagłębia zbiórka, z której 
dochód przeznacza eię na obozy letnie 
dla młodzieży, zorganizowanej w huf­
cach szkolnych org. przysposobienia, woj 
sikowego kobiet do obrony 'kraju. Mamy 
nadzieję, że społeczeństwo poprze te u- 
siłowania z uwagi na doniosłość akcji, 
mającej na celu przyjście z pomocą ma- 
terjalną tym dziewczętom, które wstę­
pując w szeregi hufców, już od wcze­
snych lat okazały zotowość dl= służby 
obywaieJskiei.

wysyłać dzieci na ślepo do

Tak działa cenzura.
Oburzona matka.

łeezeńsiiw®. Poprostu dlatego, że wiele 
list, wyłącznie ugrupow-ań opozycyj­
nych, zostało unieważnionych.

Sposób unieważniana list nie był jed­
nakowy. W Dąbrowie naprzykład wzy­
wano pełnomocników do uzupełnienia 
ipodp.sów uniewiażmionyeh, utrzymywa­
no kontakt z pełnomocnikami list. W 
Sosnowcu nie zawiadamiano pełnomoc­
ników o unieważnieniu list.

W Czeladzi unieważniono listę ugru­
powania Chrzetścjańsko - mieszcznńsko- 
robotniczego w okręgach TI i IV. Komi­
tet wyborczy tego ugrupowania ma zło­
żyć protest, bowiem stwierdzono szereg 
nieformalności związanych z unieważ­
nieniem tych list.

Teatr miejski w Sosnowcu 
REPERTUAR

Dziś w sobotę dnia 26 ban. o godz. 20.15 — 
powtórzenie przemiłej k-omedji Dobrzańske- 
go pt. „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGA­
SKARU" z p. B. Orlińskim w roli tytułowej. 
W drugim akcie wspaniała rewja z udziałem 
całego zespołu. Ceny miejsc najniższe. Ca­
ły parter 1 zł., amfiteatr ; galerja 50 gr. 
Przedsprzedaż biletów w firmie p. Czechow- 
•k.ego ul. 3 Maja.

Już w niedzielę premjera sztuki J. Duva.la 
pt. „MADEMOISELLE". Cenv zniżone. Przed 
sprzedaż w firmie p. Czechowskiego, ul. 3 
Maja.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota 26 bm. — „Wesele na G. Śląsku11.

„Dzień Matki“
NA TERENIE CAŁEJ POLSKI.

W niedzielę, dnia 27 maja r.b„ odbę­
dzie się na terenie całej Polski „Dzień 
Matki**, organizowany corocznie przez 
koła młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

W Warszawie odbędzie się tego dnia 
o godz. 15 wielka akademja, urządzona, 
przez warszawskie kola młodzieży PCK. 
na program akademji złożą 6ię przemó­
wienia i część koncertowa w wykonaniu 
artystów scen warszawskich oraz mło­
dzieży. Matkom obecnym na akademji 
młodzież wręczy kwiaty i pamiątkowe 
karneciki.

Kuratorjum okręgu szkolnego wydało 
zalecenie, aby na terenie szkól zorgani­
zowane zostały pogadanki okolicznościo­
we, propagujące kult dla matki za jej 
poświęcenie i trud przy wychowaniu 
dziecka.

X WYCOFANIE KANDYDATURY. 
Jak się dowiadujemy p. Bronisław Gai­
li ńsk i wycofał swą kandydaturę do Ra­
dy miejskiej w Sosnowcu z listy Zjedno­
czenia gospodarczego.
X ROBOTY REGULACYJNE NA 
CZARNEJ PRZEMSZY. W Mysłowi­
cach odbyły się z udziałem delegata wo­
jewódzkiego z Katowic oględziny robót 
regulacyjnych na Czarnej Przemszy od 
mostu kolejowego do mostu modrzejow- 
skiego na długości przeszło 1 kim. We­
dług (pobieżnych obliczeń wartość wy­
konanych dotychczas robót wynosi oko­
ło 1 miljona złotych, nie licząc wartości 
i znaczenia społeczno - wychowawczego 
tych robót, wykonanych przez młodzież 
bezrobotną w ODR. Obecnie prace po­
suwają się szybko naprzód, żeby dopro­
wadzić uregulowane koryto Przemszy 
aż do kopalni, co umożliwi wodny tran­
sport wielkich ładunków węgla, wyno­
szący zaledwie jedną szóstą część ko­
sztów transportu lądowego. Ma to po­
dobno wpłynąć na potanienie węzła. I 
transnortowanego wodą.

Dwie wycieczki
POCIĄG POPULARNY DO BERLINA.

Dnia 2 czerwca wyjeżdża z Kraków a 
wycieczkowy pociąg popularny do Ber­
lina, pociąg będzie przejeżdżał przez 
Katowice, skąd zabierze uczestników 
wycieczki ze Śląski. Wycieczka zorga­
nizowana została przez dyrekcję kolei 
państwowych w Krakowie i Katowicach 
przy udziale Pol. Zw. tsrrystycznego w 
Krakowie i Werbedąiesnt w- Bytomuu. 
Zgłoszenie na udział w wycieczce przyj­
mują biura podróży Orbis, Wagons-Lits 
oraz Frankopol. Podkreślić należy bar­
dzo obfity i- urozmaicony program wy­
cieczki w ramach 4-dniowego pobytu w 
Berlinie.

DO SZTOKHOLMU.
Polsko - szwedzkie Tow. w Krakowie 

urządza z początkiem czerwca 4-dniową 
wycieczkę do Sztokholmu bez paszportu. 
Wycieczka odbędzie się okrętem Ko­
ściuszko. Koszt wycieczki zależny od 
kabiny od 110 do 360 zł. Członkowie 
Polsko - szweckiego Tow. otrzymają 5®/« 
rabatu. Cena biletu okrętowego obej­
muje całkowite utrzymanie w czasie po­
dróży, koszty paszportu zbiorowego, wia 
opłaty lądowania, zaokrętowania, nie o- 
be jonują natomiast przejazdu koleją do 
Gdyni i spowrotem, oraz kosztów wy­
cieczek lądowych, które będą objęte spe- 
cjalnym programem.

Miljon dla pracowników 
Łódzkich.

Po kilku dniach szarugi — wstał pięk­
ny, choć wietrzny poranek majowy. Nad 
Łodzią unosiły się dymy kominów fa­
brycznych. Ulicami snuły eię liczne rze­
sze pracowników, spieszących do swych 
zajęć. Wielu wśród nich zwracało 6ię 
myślą ku stolicy, gdzie właśnie rozstrzy­
gnąć się miały losy miljona, stanowiące­
go główną wygraną czwartej klasy Lo­
terji Państwowej.

Co przyniesie im dzień dzisiejszy? Bo­
gactwo i szczęście, czy też dalsze bory­
kanie się z przeciwnościami życia?

Panie Marja B. pracownica Ubezpie­
czalni Społecznej i Apolonja K. pracow­
nica szpitala im. Prez. Mościckiego, oraz 
panowie K. współpracownik Tow. 
Ubezp. „Vesta“ i St. P. urzędnik Łódz­
kiego Oddziału Banku Polskiego, naw 
bywcy poszczególnych ćwiartek nume­
ru. 30.290, zn<ajdow-ali się również w tym 
tłumie i tak samo rozmyślali nad rozpo­
czynającym się właśnie ciągnieniem.

Tymczasem w Generalnej Dyrekcji, 
Loterji Państwowej czyniono ostatnie 
przygotowania do uroczystej chwili. Spe 
cjałnie zainstalowane mikrofony roznio­
sły na falach eteru wywiad z dyr. Mar­
kusem, który punktualnie o godz. 8 dal 
hasło do rozpoczęcia ciągnienia. Zajaś­
niały jupitery dla uwiecznienia na dźwię 
kowej taśmie kroniki filmowej decydu­
jącego momentu. Otwarto zaplombowa­
ne 'koła ze zwitkami losów i -wygranych, 
poczem sierotki, Krzysia Lisówna i Cze­
sia Markowska, sięgnęły do ich wnętrza. 
I oto w naprężonej oczekiwaniem ciszy 
rozległ się głos: Numer 30.290 — 200 zło­
tych.

A właśne w mylił przepisów, numer 
na który w ostatnim dniu ciągnienia 4 
klasy padnie pierwsza najmniejsza wy« 
grana, jest tym, któremu przypada mi­
ljon złotych; -więc też od tej chwili stało 
się wiadomem, że właściciele tego nume­
ru stali się posiadaczami części miljo­
na. O wyniku ciągnienia zawiadomione 
nezwłocznie właściwą kolekturę, która 
ze swej strony poinformowała, zaintere­
sowane osoby o szczęściu, jakie je spot­
kało.

Dodać należy, że kolektura, w której 
znajdował się lo6 Nr. 30.290 należy do 
jednej z łódzkich instytucyj społecz­
nych, grupujących szereg poszczegól­
nych Zrzeszeń Pracowniczych.

X ZE STRZEMIESZYC. Komitet obcho­
du uroczystości 3 Maja -w, Strzemieszy­
cach podaje do wiadomością że zbiórka 
na „Dar narodowy1* dała wpływy nastę­
pujące: ze sprzedaży materiału kwesto- 
wego zł. 90,75, zbiórka uliczna i ofiary 
zł. 91.19 — razem zł. 181.94. Wydatki 
wynosiły zł. 10.55. Czysty dochód stano­
wi zł. 171.59. Wszystkim, którzy w ja­
kikolwiek sposób przyczynili się do 
uświetnienia uroczystości 3 Maja na te- 

Irftnle Strzemieszyc, komitet tą drogą 
I składa serdaczne Dodjnekouan.ie.



Nr. 14'- .KURJER ZACHODNI- sobola 26 maja 1934 roku.

Jak to było
NA ZIELONEJ.

W związku z uwagami, zamiieszczone- 
jds w czwartkowym numerze • K. Z. o 
święcie wychowalnia fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego w .parku miej­
skim na Zielonej w Dąbrowie, ze strony 
kompetentnej wyjaśniają nam, że winę 
za opóźnienie defilady, a następnie z na­
tury rzeczy popołudniowych zaiwodów 
na stad jonie, ponosi przedewszystkiem 
publiczność, która swoim niesfornem 
zachowaniem się uniemożliwiała" szybkie 
i właściwe ustawianie się bataljonów 
p. w. . 11 ; i

Istotnie, publiczność, pecyna świątecz­
nej pobłażliwości policji, puszczała mi­
mo uszu uwagi organizatorów nip. o o- 
próżnieniu miejsca dla nadciągających 
oddziałów lub o ustawienie się poza nie­
mi. Przyczyniło się to do przesunięcia 
terminów rozpoczęcia się poszczegól­
nych części uroczystości.

Meblarstwo
NA TARGACH KATOWICKICH.

Wytwórczość meblarstwa na tego­
rocznych Targach katowickich przedsta­
wiła wyroby krajowe w niezwykle oka­
załej formie. Jedna z hal wystawowych 
zapełniona jest w zupełności przez pięk­
ne meble kiaiwaryjskie. W kilkudziesię­
ciu boksach "udekorowanych dywanami, 
kilimami, oraz artystycznemi wyrobami 
z mosiądzu — rozstawiono urządzenia 
pokoi sypialnych, jadalnych, gabinetów 
i tp. wykonane z najróżniejszych ga­
tunków drzewa o wspaniałych kolory­
tach i rzadko o przystępnych cenach me­
ble gromadzą wokół siebie wielu inte­
resantów i publiczności. Nowością w tej 
hali jest podłoga drewniana, która de*1- 
ne ubikacja zmieniła do niepoznania na 
prawdziwy pawilon wystawowy, co z 
uznaniem podkreślić należy, jako objaw 
rzeczowej pomocy Magistratu katowic­
kiego wobec wystawców i Instytucji or­
ganizującej Targi.

Oprócz mebli kalwaryjskidh bierze 
jeszcze udział w innej hali kilka fabryk 
meblowych, które solidnością wyrobów, 
jakoteż wysoką klasą jakości, kształtem 
doborowem wykończeniem i tp. godnie 
rywalizować mogą z każdą konkurencją 
o palmę pierwszeństwa".

Rynek śląski jest m. in. rynkiem me­
blarskim i dobrym odbiorcą na ten to­
war — skutkiem tego najszersze war­
stwy publiczności i kupiectwa powinny 
skorzystać z działu meblarskiego Tar­
gów katowickich, ażeby zapoznać się z 
nim i poczynić odpowiednie zakupy.

Informacyjnie nadmieniamy’’, iż kasy 
czynne są dla publiczności w dzień po­
wszedni od godz. 10 rano do 20, zaś w 
niedzielę i święta od godz. 9 do 20 wie­
czorem.

X XI DOROCZNY ZJAZD delegatów 
Zrzeszeń aplikantów zawodów prawni­
czych odbędzie się w dniach 26 i 27 b.m. 
w Krakowie w gmachu Rady miejskiej; 
(Magistrat) pin ■ WW. Świętych. Adres 
telegraficzny: Zjazd aplikantów zawo­
dów prawniczych Magistrat Kraków.
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
CZERWIEC. Na podstawie przepisów ło­
wieckich. obowiązujących na terenie ca­
łego kraju oprócz województwa Śląskie­
go, w czerwcu przypada czas ochronny 
na następującą zwierzynę i ptactwo: 
Łosie-byki, jelenie-byki, damiele-roga- 
cze, sarny-kozy, łanie jeleni i danieli, 
zające-Bzaraiki, zającetbielaki. niedźwie­
dzie, rysie, wiewiórki, borsuki, głuszce- 
koguty, cietrzewie-koguty, eietrzcwic- 
Ikury (w województweich Wileńskicm, 
Białostockiem. Nowogródzkiem, Pole­
tkiem i Wołyńskiem), jarząbki, pardwy. 
bażanty-kęguty, bażanty-ikury, kuropat­
wy, przepiórki, słonki, bataljony, dzikie 
kaczory, dzikie kaczki (samice i młode), 
oraz inne ptactwo wodne i błotne, dro­
pie, dropje-kamiońki (strepety), dzikie 
gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzi­
kie łabędzie, dzikie gęsi, dzikie indyki- 
samce, dzikie indyki-samice, ptaki kru- 
kowate i drapieżnie (z wyjątkiem jaistrzę 
ba gołębiarzy, krogulców wron i srok), 
żbiki, kuny leśne (tumaiki), oraz norki.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Sekcja propagandowa Koła L.O.P.P. 

W Niemcach. Z nadesłanego nam mate- 
rjału będziemy mogli skorzystać dopie­
ro za 2 tygodnie, gdy go bowiem otrzy­
maliśmy, numer „Mojego Światka11 (był 
yiiż gotowv do druku.

WEDLE RZEKI BASEN. Bi
0EEMSME Kt o się będzie kąpał na Zielonej.

Od jednego z obywateli dąbrow­
skich otrzymaliśmy pismo następu­
jące:

W ub. niedzielę odbyło się oficjal­
ne oddanie do użytku publicznego 
basenu pływackiego, wybudowanego 
dzięki subwencji Funduszu Pracy w 
parku na Zielonej w Dąbrowie.

Niema chyba człowieka, któryby 
utrzymywał, że tego rodzaju urzą­
dzenia są niepotrzebne, w naszych 
jednak warunkach kardynalnem 
wskazaniem [powinien być aforyzm 
„Wedle stawu grobla**, no i celowość- 
danego urządzenia.

Tymczasem odnosi się wrażenie, 
jakby przy budowie basenu kiero­
wano się innymi względami. Jak o- 
powiadają, budowa basenu kosztowa­
ła ponad 20 tysięcy zł. Nasuwa się 
pytanie, czy w dzisiejszych czasach, 
kiedy Fundusz Pracy jest w 6tanie 
dać pTacę i nędzny zarobek zaledwie 
garstce bezrobotnych, konieczne są 
tak kosztowne urządzenia, bez któ­
rych doskonale można się jeszcze o- 
bejść, zwłaszcza, że obok basenu 
przepływa rzeka, mogąca przy wy­
datku kilkuset złotych spełniać rolę 
basenu naturalnego. Liczenie na to, 
że skutkiem wybudowania basenu, 
do Dąbrowy przybywać będą liczne 
zastęipy zwolenników pływania, jest

Dwa nieszczęśliwe wypadki 
■■■■Rowerzyści pod kołami samochodu i tramwaju.

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych na ulicy Pifeudskiego w Sosnow­
cu miały miejsce dwa nieszczęśliwe wy­
padki, ofiarami których padli dwaj ro­
werzyści.

O godz. 3 popoł. w pobliżu" tunelu sa­
mochód osobowy ze Śląska prowadzony 
przez szofera Gustawa Wołowicza z Ka­
towic najechał na żołnierza 11 p. p- 
przydziełonego do ‘PjK.U. Sosnowiec 
Piotra Filo. Rowerzysta" do2inał ogólnych 
dotkliwych potłuczeń, a zwłaszcza gło-

Tajemnicze samobójstwo
Hsłużącej na Saturnie.
pracy, a w domu pozostała chora na no­
gę SSzwarcowa. Co nastąpiło potom, wła­
ściciel mieszkania nie wie.

Obok łóżka znaleziono 6żklankę z 
resztkami esencji octowej, co wskazy­
wałoby na popełnienie samobójstwa.

Zwłoki przewieziono do szpitala w 
Czeladzi, gdzie dokonana będzie sekcja, 
"która przypuszczać należy, wykryje 
istotną przyczynę śmierci.

Wczoraj rano posterunek policji na 
"Saturnie zaalarmowany został strasznym 
odkryciem dokonanem przez mieszkań­
ców domu nr. 17 m Starej kolonji.

W mieszkaniu zajmowiamem przez jed­
nego z robotników kop. Saturn, znale­
ziony w łóżku trupa 35 letniej Józefy 
Szwareowej, zatrudnionej u wymienio­
nego, w charakterze służącej.

Rano robotnik jak zwykle udał się do

Krwawa bójka gołębiarzy 
B Pobity zaniemówił.
brojony w żelazną śrułbę i zadał mu kil­
ka ciężkich ran.

Po napadzie M. znaleziono w koryta­
rzu, w stanie nieprzytomnym. Rannego 
przewieziono do szpitala, gdzie wskutek 
otrzymanych ran zaniemówił. Życiu je­
go giozi niebezpieczeństwo.

Młodocianego gołębiarza, który po 
zbiegł, aresztowano.

W ub. środę Piaski były "widownią 
iktwaiwej bójki gołęlbianzy, zakończonej 
tragicznie.

18-Ietni. Edward Maiota, Szybikowa 3, 
podejrzewając swego sąsiada Franciszka 
Massalskiego o przytrzymanie jego gołę­
bia. poprzysiągł mu zemstę. Obietnicy 
swej niestety dotrzymał, bo kiedy kry­
tycznego dnia spotkał Massalskiego w 
korytarzu domu, rzucił się na niego uz-

Oszczędności pracowitych ludzi 
łupem bandy złodziei.
zbiegli. Na wieść o kradz eży małżonkowie 
wpadli w straszną rozpacz. Trud ich całego 
życia, łata ciężkiej pracy, odmawiania so­
bie wszystkiego, marzenie o małym, wła­
snym domku — wszystko to przepadlo.

Zawadomioina o śmiałej kradzieży poli­
cja wszczęła energiczne śledztwo, które na­
prowadziło na ślad sprawców włamania. Jak 
się okazało, byli to mieszkańcy Czeladzi 
22-lcitini Jan Palach, 24-letni Mieczysław No­
wak oraz 28-letmi Władysław Juda.

W toku śledztwa przyznali się od do kra­
dzieży i oświadczyli, że namówił ich do te­
go gospodarz domu, u którego mieszkali 
Wendowie, Piotr Tarnówka.

Oświadczenie to tak rewelacyjne że

W domu przy ul. Staszica 50 w Czeladzi, 
należącym do Piotra Harnówki mieszkali od 
dłuższego czasu małżonkowie Wendowie, lu­
dzie spokojni, oszczędni i bezdzietni. On 
pracował jako stróż na kopalni „Saturn1’, 
ona zajmowała się gospodarstwem. Tak pły­
nęły lata. Wendo-wie, żyjąc nadzwyczaj o- 
szczędmie, odłożyli sobie kilka tysięcy zło­
tych, za, które postanowili nabyć przy oka­
zji jakiś mały diomek.

Nagle spadlo na nich straszne nieszczę­
ście. Oto podczas ich chwilowej nieobecno­
ści włamaHi się d"o urlieszkamia złodzieje, któ­
rzy snąć dobrze po uformowani o oszczęd­
nościach ja.kie mieli małżonkowie Wendo­
wie iuJiraJa WiSZ.TOtkia niftniadze ooczem

tylko złudzeniem, "gdyż każdy woli 
używać bezpłatnie kąpieli w rzece, 
niż płacić za możność pływania w 
sztucznym korycie. Wybudowany 
basen może być potrzebny 21—5 razy 
w roku na pewnych zawodach lub 
popisach grupy pływaków, to też w 
czasach tak dotkliwej klęski bezro­
bocia nie była budowa basenu rzeczą 
tak pilną i konieczną, gdyż za ■wyda­
ne na ten cel pieniądze moźnaby za­
trudnić ze 100 bezrobotnych, co by­
łoby daleko pożyteczniejsze.

Pozatem jest jeszcze inna sprawa. 
Otóż mimo istnienia w Zagłębiu tylu 
znanych przedsiębiorstw, mogących 
łatwo wykonać tego rodzaju pracę, 
budowę basenu oddano firmie za­
miejscowej, co wywołało różne ko­
mentarze i dociekania. Ponieważ na 
ten temat krążą w mieście ciekawe 
wersje, byłoby rzeczą bardzo pożą­
daną, aby Magistrat lulb Fnundusz 
Pracy dał odpowiednie wyjaśnienie, 
zwłaszcza, że tej samej firmie odda­
no poprzednio także budowę dom- 
ków na kolonji Staszica. Sprawa ta 
wygląda dość zagadkowo, dlatego też 
wyjaśnienie i uzasadnienie, czem kie­
rowano się przy oddawaniu prac fir­
mie zamiejscowej, byłoby bardzo 
wskazane, celem zdementowania krą­
żących plotek.

wy. Samochodem, który go najechał, Fi­
lo został przewieziony do szpitala.

Na tej samej ulicy miał miejsce rów­
nież drugi nicezczęóliwy wypadek. Oto 
12-letni Jerzy Ślusarczyk, syn por. Ślu­
sarczyka z (komendy P. W. i W. F. w 
Sosnowcu, jadąc na rowerze, wpadł pod 
tramwaj. Kola tramwaju obcięły nie­
szczęśliwemu chłopcu palce u prawej 
nogi.

Ofiarę "wypadku przewieziono do szpi­
tala <w Będzinie.

!z początku policja nie chciała dać temu 
wiary, Tarnówka bowiem był człowiekiem 
cieszącym się jaknajlepszą opinją. a ponad­
to właścicielem dwóch domów, oraz war­
sztatu ślusarstkego. Kiedy jednakże spraw­
cy włamania obstawali przy swojem, a po­
nadto zeznali, że część pieni^llzy, pochodzą­
cych z kradzieży oddali na przechowanie 
Tarnówce, część zaś nie jakiemu Janowi Jur­
kiewiczowi z Zagórza, stało się jaioiem. że 
coś nie jest w pirządlkn.

I oto wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu oprócz wyżej wymienionych spra­
wców włamania, na ławie oskarżonych za­
siadł Tarnówka pod za rzutem namawiania 
do kradzieży.

Na rozprawę, która ze zrozumiałych wzglę 
dów wzłbudzła wielkie zainteresowanie, po­
wołano kilkudziesięciu świadków. Rozpra­
wa trwała cały dzień.

Wieczorem zapadł wyrok, mocą którego 
sąd skazał: Piotra Tarnówkę na 2 i pół ro­
ku więzienia i 500 zł. grzywny, Jana Palucha 

Mieczysława Nowaka — po półtora roku 
więzienia i Władysława Judę na pół roku 
więzienia.

Oskarżonego zaś Jurkiewicza sąd z braku 
dostatecznych dowodów winy — uniewinnił 

Skazani zapowiedzieli apelację.

Wypadek na szosie
W OŚWIETLENIU WŁAŚCICIELI 

AUTA
W związku z notatką, w sprawie wy­

padku" samochodowego w Zagórzu, za­
rząd Tow. francusko - włoskiego, jako 
właściciel samochodu, nadesłał nam wy­
jaśnienie, według którego przebieg wy­
padku był następujący:

Chłopiec na nieokiełznanym koniu 
wyskoczył w galopie na szosę z za wę­
gla domu i koń wpadł na przejeżdżający 
w tej chwili samochód, uderzył piersia­
mi w tylne drzwiczki samochodu i wy­
bił je. Spowodu tego zderzenia chłopiec 
spadł z konia i złamał nogę, a koń został 
ranny.

Wypadek ten, jak wiele innych tego 
rodzaju, wskazuje, że, o ile ruch pojaz­
dów mechanicznych, zwłaszcza samocho­
dów, jest silnie skrępowany przepisami 
ze względu na bezpieczeństwo wykorzy 
stania drogi w sposób inny, o tyle sam 
nie doznaje należytej ochrony. Drogi u 
nas są zazwyczaj miejscem zabawy dla 
dzieci, tutaj spotykamy spacerujący 
drób i inwentarz żywy, chodzący luzem. 
Po drogach odbywają się przejażdżki 
rowerzystów, nie posiadających w wie­
lu wypadkach należytej wprawy i dla­
tego lawirujących po całej jezdni, często 
z pasażerem, siedzącym na ramie ro> 
weru.

W miejscach zaludnionych z rozma­
chem wyjeżdżają fury z obejścia’ na 
drogę i. grożą dyszlem każdemu "pojaz­
dowi, jaki się wówczas na niej znajdu­
je, albo też, jak we wspomnianym -wy­
padku, z fantazją wyskakują na nią na 
nieokiełznanych koniach. I jeżeli zdarzy 
się wypadek, ó który w takich warun­
kach nie trudno, dociekania idą w jed­
nym kierunku: stwierdzenia winy kie­
rowcy samochodu, ja,k gdyby samocho­
dy były intruzami w ruchu po drogach 
publicznych, dopuszczonymi w drodze 
specjalnego wyjątku.

X STRAJK NA KOPALNI ______  .
Wczoraj o godzinie 6 rano robotnicy 
pierwszej zmiany na kopalni „Liipno“ w 
Łagiszy porzucili pracę, wskutek niewy- 
płacenia im 50*/o zaległych zarobków za 
miesiąc kwiecień. Na dole pozostała je­
dynie obserwacja w liczbie 6 ludzi, pozo­
stałych zaś 22 udało 6ię do domów. Wła­
ściciele pTzyrzekli robotnikom, że zale­
głość zostanie wypłacona im 26 b.m. 
Strajku jednak nie przerwano.
X NADUŻYCIA. W gminie Bobrowniki 
wykryto podczas lustracji nadużycia. W 
związku z tem nastąpiły podobno aresz­
towania. Ze względu na prowadzone do­
chodzenie, szczegółów nie ujawniamy.
X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. One­
gdaj znaleziono Obok szpitala miejskie­
go na Pekinie porzucone niemowlę pici 
męskiej, liczące około czterech miesięcy. 
Dziecko "umieszczono w miejskim domu 
dla niemowląt.
X KRADZIEŻ ROWERU. Herszowi 
Neureowi skradziono z klatki schodowej 
domu nr. 31 przy ulicy Modrzejowskiej 
w Sosnowcu rower, wartości 230 zł.

..LIPNO“.

OFIARY.—M
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Kazimie 

rza Korzeniewskiego składają z\. io (dzie- 
sięcj na biedne dzieci — Gracianostwo Za- 
■polscy.
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Q Sp ort.)
Wielkie szosowe wyścigi 

MOTOCYKLOWE W SOSNOWCU.
W dniu 5 czerwca rb. Klub motocyklowy 

Zagłębia Dąbrowskiego „Strzelec" w So­
snowcu z okazji pięciolecia swego istnienia 
organizuje w elkie szosowe wyścigi motocy­
klowe pod .Sosnowcom na trasie Pókim -- Za­
górz? — Maile Zagórze — Pekin, przy udzia­
le najwybitni.ej-zycli szosowych zawodników 
z mistrzem stolicy na czele.

Wobec tego, że w roku bieżącym Śląsik nie 
organizuje wyścgów o wielką nagrodę Pol­
ski, będzie to jedyna okazja zobaczenia kla­
sycznego wyścigu motocyklowego.

Początek wyścigów o’godz. 3 popoł. Do­
jazd tramwajem.

0 MISTRZOSTWO KL. A.
Jutro odbędzie się pięć spotkań piłkarskich 

,> mistrz siwo ki. A Zagłębia Dąbr. Najee- 
kawiej zapowiada się spotkanie POltcyjmego 
z CKŚ, które odbędzie się w Czeladzi.

W Sosnowcu interesujący mecz odbędzie 
się na stadjon e Unji między zeąpołem go- 
sp darzy a Zagłębiem;

w Będzinie: Haikoach — Ruch;
w Dąbrowie: Zagłębianika — Sarmat-ja;
w Grodźcu: Soflvay — Birynóra.

MAKAB1 - ŚWIT.
W niedzielę dna 27 bm. o godz. 9.30 na 

stadjonie Policyjnego K. S. w Sosnowcu po­
wyższe drużyny rozegrają zawody o mi­
strzostwo klasy B.

komiką ZAWIERCIA
X KATOLICKIE UGRUPOWANIE 
MIESZCZAŃSKO - ROBOTNICZE W 
ZAWIERCIU prosi nas o zamieszczenie 
następującego komunikatu': kartki do 
głosowania zostały juiż rozdane na po­
szczególne komisje okręgowe, kto jed­
nak nie otrzymał takowych, a chci-ailby 
głosować na kandydatów powyższego 
ugrupowania -winien się zgłosić w komi­
tecie wyborczym: ul. 3 Maja ..Donn u- 
działowy", II piętro, godziny urzędowa­
nia od 9—12 i 16 do 20. Ostrzega się, by 
dywersyjnych kartek, które mogą się u- 
kazać, nie przyjmować. Kartki nasze są 
oznaczone numerami poszczególnych ko- 
lnisyj okręgowych z napisem „Katolic­
kie ugrupowanie mieszczańsko - robotni­
cze" z nazwiskami kandydatów i kartki 
naturalnie są koloru ibiałego (jak wszyst 
kie). Najlepiej głosować na nazwiska kan 
dydatów- nie na numery, gdyż b. łatwo 
możnaiby głosować na przeciwną listę.
X WYJAŚNIENIE. W związku ze spra­
wozdaniem z uroczystości poświęcenia 
sztandarów S. M. P. w Porębie, proszeni 
jesteśmy przez ks. Zielińskiego, patrona 
S. M. P. Ż. w Zawierciu o wyjaśnienie 
że w uroczystości brała udział delegacja 
młodzieży żeń-kiej z Zawiercia, złożona 
z siedmiu druchen ze sztandarem. Infor­
macje zatem o przebiegu uroczystości 
nadesłane nam przez p. G. okazały się 
błędne.
X WIEC PRZEDWYBORCZY. W ub. 
Czwartek odbyło się -w sali Domu ludo­
wego w Zawierciu zebranie przedwy­
borcze członków PPS. przy udziale oko­
ło 1000 osób. Na zebraniu przemawiali 
pp.: L. Konopka i Stańczyk.
X STOWARZYSZENIE MŁOD. POL. 
ŻEŃ. W MRZYGŁODZIE w dniu 29.IV 
rlb. urządziło kwestę uliczną, dochód z 
której w sumie 12 zl. 70 gr. przeznaczo­
no na zakup książek do bibljoteki.
X ZAGINIONA. 24-letnia Janina Pia­
skowska z Zawiercia (Piłsudskiego 55) 
wydaliła się przed paru dniami z domti 
i dotychczas nie wróciła. Zaniepokojeni- 
nieobecnością córki rodzice zwrócili się 
do policji z prośbą o odszukanie jej.
, ZE SZKOŁY HANDLOWEJ W PILI­
CY. Uczniowie i uczenice klasy trzeciej 
odegrali w ubiegłą niedzielę w Domu 
ludowym -w Pilicy komedję Fredry 
„Śluby’ Panieńskie11. Przedstawienie to 
było pewnego rodzaju atrakcją dla tu­
tejszej inteligencji, żądnej tego rodzaju 
rozrywek duchowych, to też Sala całko­
wicie była wypełniona publicznością, a 
oklaskom nie było końca. Dzięki nad­
zwyczaj starannemu wykonaniu, boga­
tym dekoracjom i mistrzowskiej reży- 
jerji, uczniowie - amatorzy robili wra­
żeń.e zawodowych aktorów, którzy 
wczuli się dokładnie w sztukę, przera­
bianą w szkole jako obowiązkową lektu­
rę. Podkreślić tutaj należy z uznaniem 
zabiegi całego grona nauczycielskiego, 
zmierzające do ożvwienia kulturalnych

stosunków na prowincji przez umiejętne 
kojarzenie pracy szkolnej z życiem pu- 
ibli-’zncm Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje łaskawy udział w reżyserowa­

Bukowno - osiedlem letniskowem.
Sprzedaż parcel rozpocznie się 15 czerwca.

Pomiędzy Funduszem Pracy a za­
rządem miasta Olkusza została za­
warta w dniu 23 bm. umowa pożycz­
kowa na 50 tys. zł. wyłącznie na urzą­
dzenie osiedla letniskowego w Bu­
kownie.

W umowie zastrzeżono, że pożycz­
ka ta udzielona jest: 1) na 3vykoń- 
czenie robót przy zbiornikach wod­
nych i zaporach. 2) budowę budyn­
ków’ na plaży, 3) budowę drogi bitej 
w osiedlu, 4) budowę drogi spacero­
wej między Olkuszem a Bukownem, 
5) doprowadzenie sieci elektrycznej 
z Olkusza do Bukowna (z elektro3vni 
miejskiej).

Plan inwestycyjny Bukowna opra­
cowany już został przez profesora in­
stytutu górniczego p. Stella-Sawic- 
kiego z Krakowa i inż. Horwath-Du- 
nina ze Lwowa. Według tego planu 
Bukowno stanie się nowoezesnem o- 
siedlem letniskowem.

Obecnie z zarządem miasia toczą 
Ł pertraktacje wierzycieli, miano­

wicie firmy „Skoda" i „Termak*1 z 
Katowic, które za swoją należność, 
jako rekompensatę, otrzymają pew­

Mrar-G0SP0DARCZE
Izby Handlowe przeciwko systematycznemu

ODRZUCANIU KSIĄG PRZEZ WŁADZE SKARBOWE.

Jedną z najdotkliwszych bolączek na­
szego życia gospodarczego stało się osta­
tnio systematyczne odrzucanie ksiąg 
handlowych przez władze skarbowe.

W związlku z tem izby przemysłowo- 
handlowe mają wystąpić w najih.liż-zyclh 
dniach do Ministra Skarbu z wnioskiem, 
■aiżeiby we wszystkich wypadkach, w 
których dJa oceny prawidłowości k^iąg 
istotne znaczenie posiadają zasady pra­
widłowej buchalterji, przyjęte w wyni­
ku przestrzegany li w tej mierze zwy­
czajów handlowych, władze wymiarowe 
zasięgały opinji izb przemi.-hawdłowych, 
jako czynnika ustawowo powołanego do 
ustalania treści zwyczajów handlowych 
i praktyk, przyjętych w obrocie gospo­
darczym.

Wbrew dotychczasowej praktyce, w 
myśl której władze skarbowe dopuszcza 
ją jedynie na powoływaniu rzeczoznaw­
ców t. zw. branżowych zrealizować na­
leży zasadę — ramowo zresztą przewi­
dzianą w nowej ordynacji podatkowej, 
iż również i w faktycznych kwestjach

Rozszerzenie akcji kredytowej B. G. K.
Na najlbliiżiszem posiedzeniu iprezy 

ćljtwn B. G. K. rozważana zostanie 
sprawa rozszerzenia akcji kredyto­
wej przez B. G. K. W łonie czynni­
ków kierowniczych B. G. K. istnieje 
tendencja, zmierzająca do zwiększę 
nia kredytów przez B. G. K., zwłasz 
cza dla dobrze prowadzonych samo 
rządów i na cele budownictwa miesz 
kaniowego.

Istnieją też możliwości rozszerze­
nia kredytów w innych bankach pań

Kronika gospodarcza.
POBÓR NADZWYCZAJNEJ DANINY. Mi­

nisterstwo -karbu wydało okólnik w spra­
wie obliczania i poboru nadzwyczajnej da­
niny majątkowej na 1954 r. w drugiej gru­
pie kontyngentowej (przemysł i hamde.l), 
płatnej w terminie do 50 czerwca b.r. włącz 
nie. Urzędy skarbowe rozesłać mają płatni­
kom nakazy w takim czasie, aby bezwzglę­
dne przed 15 czerwca zostały doręczone za 
pokwitowaniem odbioru.

WYMIARY PODATKÓW DLA LEKARZY 
I ADWOKATÓW. Urzędy skarbowe otrzy­
mały polecenie, aby przy ustalaniu obrotów, 
względnie dochodów iposzczególnydi leka­
rzy i adwokatów opreały się pa ponji rze­
czoznawców, powoływanych z ramienia zb 
lekarskich i rad adwokackich. Wspomniane 
zasady winny bvć w szcizesóbności stosowa­

niu oraz -w grze p. Czyżewskiego, ko­
mendanta policji, który w dużej mierze 
powodzenie sztuki zapisać może na swój 
rachunek.

Jeden z widzów.

ną ilość parcel 3v Bukownie. Firma 
„Termak" projektuje budowę dom- 
ków na osiedlu według własnego sy­
stemu, stosowanego na G. Śląsku.

Po przydzieleniu parcel wierzycie­
lom, Magistrat olkuski rozpocznie 
sprzedaż dalszych parcel w pierw­
szym rzędzie mieszkańcom Olkusza, 
którzy wcześniej zgłosili chęć naby­
cia, a następnie mieszkańcom Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Na ostatniem po­
siedzeniu Magistratu uchwalono ce­
ny parcel od 50 groszy do 1 zł. za 
metr, zależnie od punktu (np. parce­
le bliżej basenu droższe). Sprzedaż 
parcel rozpoczęta zostanie przypu­
szczalnie około 15 czerwca rb.

Obecny przy robotach początko­
wych (niwelacja itd. zatrudnionych 
jest na osiedlu 180 bezrobotnych.

Należy zaznaczyć, że na ostatniej 
konferencji wojewódzkiej w Kiel­
cach postanowiono prace przy budo­
wie osiedla w Bukownie zaliczyć do 
programu prac na najbliższe 6 lat, 
wskutek czego przedsiębiorstwo to 
otrzyma rok rocznie poważniejszą 
dotację.

spornych, dotyczących prawidłowości 
ksiąg, płatnik powołać się może na do­
wód przeprowadzony przy pomocy bie­
głego książkowego z listy osób, ustano­
wionych i wskazanych przez izlby 
przem. - handlowe.

Izby przemysłowo - handlowe wypo- 
«iadają opinję, że należałoby też przy­
stąpić do stałego i perjodycznego ogła­
szania statystyki informującej, jaki pro 
cent książek został odrzucony przy wy­
miarze w I instancji z powodu niepra­
widłowego ich charakteru’ i w jakiej 
mierze uległ on zmianom wskutek roz­
strzygnięć instancji odwoławczej. Pu­
blikowanie podobnych danych może sta 
nowie niezmiernie instruktywny mater­
jał, czy w grę wchodzą niedomagania 
moralności podatkowej czy też wadliwo­
ści techniki podatkowej. Podobne dine 
w celach wychowawczych z dobrym 
skutkiem ogłaszane są w szeregu państw 
zagranicznych, wskazane byłoby więc 
ogłaszanie ich i u nas.

.'wowyck.
Jeśli idzie o Bank Polski, io spra­

wa rozszerzenia kredytów jest nie­
aktualna. Jak słychać, czynniki kie­
rowa-cze Banku Polskiego stoją na 
iem stanowisku, że ograniczony kre­
dyt. z którego korzysta przemysł i 
liandci, spowodowany jest nie poli­
tyka deflacyjną. lecz brakiem odpo­
wiednich weksli, które chętnie są dy­
skontowane przez Bank Polski.

ne w wypadkach znacznej rozbieżności pc 
między danemi o wysokości obrotów, wzglę- 
dne dochodów zebrOmemi przez władze skar 
bowe, a zeznaniami podatkowymi poszcze­
gólnych płatników. Analogicznie postępować 
należy przy rozpatrywaniu odwołań, składa­
nych przez lekarzy i adwokatów.

OGÓLNO - POLSKI ZJAZD MLECZARZY. 
Dnia 15 lipca 1954 r. ma się odbyć w War­
szawie ogółno-polski zjazd mleczarzy z ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd ten ma 
na celu zrzeszeń e wszystkich mleczarzy w 
jednym związku, obrony ich interesów za­
wodowych, samopomoc członkowską, szerze­
nie wiedzy facho-wej, zdobycie długotermino­
wych kredytów, zainicjowanie cechu mle­
czarskiego, kasy wzajemnej pomocy i t. p. 
Mleczarze pragnący wz ać udzia. w zieź-

Jzie, mogą się zarejestrować w komitecie 
organizacyjnem przy Spółdzielni rolniczo- 
ogrodnezo wytwórczej „Ejąport — Import' 
w Warszawie. Grzybowska 16 m. 25, codzien 
nie prócz niedziel i świąt, od godz. 7 do 5, do 
dnia 50 czerwca rb. włącznie. Zamiejscowi 
zarejestrować się mogą listował e.

PRODUKCJA I ZBYT BYKIETóW W POL 
SCE W KWIETNIU R.B. (W nawiasach 
zmiany w porównaniu z poprzednim mieś ą- 
cem w tonach i procentowo). Produkcja 
ogółem 12.428 (4.774 — 27.76*/.). Produkcja 
na 1 dzień roboczy 518 (119 — 18,69%). Zbyt 
w kraju 11.790 (4.954 — 29.59%). Eksport 
57 (58 — 51,67%). Własne zużycie 46 (22 — 
52,56%). Stan zapasów na koniec miesiąca 
5.020 (4-555 4- 22.51%).

PRODUKCJA I ZBYT KOKSU W POLSCE 
W KWIETNIU R.B. (W nawiasach zmiany w 
porównaniu z poprzedn im miesiącem w to­
nach i procentach). Produkcja ogółem 97.857 
(— 14.921 — 15,24%). Produkcja na 1 dzień 
roboczy 5261 (— 576 — 10,>4%). Zbyt w 
kraju 64,044 (— 20.745 — 51,72%). Eksport 
9.144 (— 5.400 — 57,52%). Stan zapasów na 
koniec miesiąca 519,175 (4- 42.572 4- 8,34%)

OLKUSZA
„ORZEŁ11 — Susanna Lenox (z Gretą 

Gambo).
„ROSA" — Banda Bu bu la.

X ZATWIERDZENIE UST WYBOR­
CZYCH W WOLBROMIU. Główna ko­
misja wyborcza w Olkuszu zatwierdziła 
wszystkie listy do Rady miejskiej w 
Wolbromiu, mianowicie: bloku pracy 
gospodarczo - społecznej (BBWR.), ^jed­
noczenia mieszczańsko - robotniczego 
(Pcgłódek) i dwie listy żydowskie.
X ZLOT HARCERZY W JAROSZOW- 
CU. Hufiec olkuski urządził obóz zloto­
wy w JaroszowCu przy st. Ra>bsztyn na 
malowniczej borowinowej polanie, oto­
czonej ze wszystkich stron lasem. Na 
zlot przybyły wszystkie drużyny hufca, 
a więc z Olkusza, Sławkowa, Bolesławia, 
Wolbromia i Klucz. Nabożeństwa odpra­
wił w miejscowej kaplicy kapelan huf­
ca ks. dr. Piskorz z Olkusza. Przy ogni­
sku odbyły się popisy poszczególnych 
drużyn, przyrzeczenie i wręczenie u]>o- 
niinku dyrektorowi cementowni „Klu­
cze" p. Wegeliusowi za stałą ofiarną po­
moc harcerstwu. KoneLmistrz orkiestry 
cementowni „Klucze'' p. Sosnowiec ofia­
rował hufcowi tekst marsza swego utwo­
ru ..( '.aj'1. Komendantem zlotu Ibyl
p. M . uczmarczyk, zastępcą p. Leou 
Klimas, oboźnyim p. K. Polcar.
X RUCH LETNISKOWY I TURYSTYCZ 
NY. Wskutek obniżenia temperatury, 
ruidh letniskowy w olkuskie do tej po­
ry przejawia się b. 6łalbo. Również inau­
guracja sezonu letniskowego w Ojcowie 
w Zielone święta nie odznaczyła się 
większą frekwencją gości; przybyło je­
dynie więcej nieco wycieczek przeważ­
nie ze Śląska. Na dłuższy pobyt przy­
było zaledwie klika osób.
X SAMOBÓJSTWO W WOLBROMIU. 
W dn. 24 b.m. we własnym składzie mą­
ki i zboża, powiesił się mieszkaniec Wol­
bromia, 58-letni Mendel Pergeryeht. Po­
wodem targnięcia 6ię na życie była nieu 
leczalna choroba.
X POŻAR W WOLBROMIU. W nocy 
na 25 b.m. wybuchł pożar w stodole Ja­
na Krzywdy w Wolbromiu, z której o- 
gień przerzucił się na wspólny dom To­
masza KrężJa i Izydora Kani. Dom i sto­
doła spłonęły doszczętnie.
X AWANTURNICY - ZŁODZIEJE: 
Win. Niemczyk, Zygm. Sikora i Fel 
Olesiński zostali przewiezieni z aresztu 
miejskiego w Olkuszu do więzienia w 
Będzinie. W zwązku z awanturami i u- 
-iłowaną ucieczką powyższych, o czem 
donosiliśmy onegdaj, w dniu wczoraj­
szym byl w Olkuszu pprokurator B'u- 
landa.
X KRADZIONE ROWERY. W eza-ie 
ci wizji w zabudowaniach Józefa i Sta- 
nisłewa Mirków *w Przegina, gm. Ralb- 
sztyn, policja znalazła 5 rowery i więk­
szą ilość części rowerowy oh. Rowery 
i części do n-ioh według poszlak, pocho­
dzą z kradzieży.
X KRADZIEŻ GARDEROBY i zegarka 
u rejenta Swolkienia w Olkuszu, o czem 
była wzmianka onegdaj. nie miała miej­
sca.
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Wybory do Rady miejskiej w Sosnowcu
Główna Komisja Wyborcza w Sosnowcu podaje do powszechnej wiadomości,

iż głosowanie odbędzie się w dniu 27 maja 1934 r., począwszy 
od godz. 9 do godz. 19-ej.

Lokale, w których odbędzie się głosowanie:
OKRĘG NR. I

NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

1 Szkoła powszechna prtzy ko- ULICE: Podjazdowa, Wiktora, Pekin-Milowice, Bryniczna, Słoneczna, Złota, Studzienna, Kapliczna, Szosowa, ślepa, Saturnow-ka.
palni Wiktor

2 Ulica Piłsudskiego Nr. 73 ULICE: Francuska, Kol. Glinaki, Brazylja, Małobądzka, Daleka, Piłsudskiego od Francuskiej do Chmielnej Nr. Nr. domów 49, 53,
szkoła powsz. dom Huty Milowicc 55, 57, 59, 61, 63, 65, 67, 69, 71, 73, 75, 112, 1)14, 114a, 116, 120, 122, 124, 128, 130. 132, 132a, Jastrzębia, Chmielna, Leśniczówka

OKRĘG Nr. II
SR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Długa Nr. 10
ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

------------------ o_ .... ULICE: Rudna od Długiej do Dalekiej Nr. Nr. domów 15, 15a, lfflb, 15c, 15d, 17, 19, 21, 23, 26, 30, 33, 34, 34a, 3ó 36a, 36, 59, 40, 41. 
kol. Magistracka (przedszkole) 41*, 42, 44, 45, 47, 48, 49 50, 51, 52. 53, 54, 55, 56, 56a, 56, 59, 60, 60a, 62, 64; Kacza, Sienna, Książęca, Skorupki, Aleja M •
Ulica Gołębia Nr. 4 reckiego od przejazdu kol. do ul. Rudnej Nr. Nr. domów 22, 26, 30, 32, Pusta, Dobra, Szopena Mazowiecka, Pszenna, Sta-
sala zebrań dla urzędników Far- ropogońska, Lisia, Twarda, Zimna, Długa, Górnicza, Milowicka Wileńska.
my Babcock-Z eleniewski ULICE: Sucha, Lwowska, Będzińska, śneżna, Gołębia, Rybna, Czeladzka.

OKRĘG NR. III
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

1 Ulica Chemiczna Nr. 12 ULICE: Chemiczna, Wodna, Rzeczna, Ciepła, Mała, Poprzeczna, Zielona, Kopernika, R?ymi*k*.
dom fabryczny firmy C. G. Schón

2 Ulica Racławicka Nr. 22 ULICE: Wielka, Racławicka, Florjańska, Nowopogońska, Majowa.
róg Ciepłej przedszkole miejskie 

OKRĘG NR. IV
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Żytnia Nr. 12
szkoła powszechna

2 Ulica Orla Nr. 3
przedszkole miejskie

OKRĘG NR. V
NR. OBW. LOKAL GLOSOWANIA

1 Ulica Grabowa Nr. 9
szkoła powszechna

ULICE. KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU • :

ULICE: Owsiana, Bracka, GrocAowa. żytnia. Dzika, Zgoda, Rysia, Gen. Bema, Reymonta, Puławskiego. Rudna od Orlej do Dhi- 
gej Nr. Nr. domów 1. 2, 2a. 2b, 2c, 2d, 2e, £3tf, 2g, 2h, 2i, 2j, 3. 4, 5, 6. 7. 9. 10, 12, 14, 18, 20.

ULICE: Orła, Żeromskiego, Marjacka, Cicha, Piaskowa, Błotna, średnia, Przechodnia, Wąaka, żabia.

Ulica Nowa Nr. 49
szkoła powszechna

. ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU
ULICE: Betonowa, Kolejowa, Topolowa. Moniuszki, Pawia, Wysoka, Dziewicza, Smolna, Promyka, Władysława, Kotlarska, Konra­

da, Grabowa, Królewska, Swobodna, Piłsudisk ego od Chmielnej do Swobodnej Nr. Nr. domów 23, 25, 27, 29, 31, 33, 55. 
57, 78, 80, 82, 84. 86. 90, 90a, 92, 94, 98, 100, 102, 104, 106. 108. 108a,' 110, llOa, Wiejska od Piłsudskiego do Starej Nr. Nr. 
domów 20, 21, 22. 22a, 23b, 23, 24, 25. 26. 27, 26, 29, 30, 34, 32, 33, 34. 33 . 55a, 36, 38, 40.

VIICE: Piłsudskiego od Wiaduktu do Swobodnej Nr. Nr. domów 9, U, 15, 15, 17, 19. 22. 22a, 22b, 24, 24a, 24b. 26. 28, 50, 32. 54. 
36, 38. 40, 42, 44, 46, 48, 50, 52, 54, 56, 56, 60, 62, 64, 66, 66, 70, 72. 72a, 74 . 76. Kilińskiego, Nowa, Miła, Aleja Mireckiego 
od Płsudskiego do przejazdu Nr. Nr. domów 1, 3, 5, 7, 9, 10 ,11, 12, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 25, 27, 29, 34. Leszno, Za­
kręt. Szewska. '

OKRĘG NR. VI
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Dęblińska Nr. 15
parter — szkoła powszechna

2 Ulica Kołłątaja Nr. 17 
świetlica Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet

ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU
ULICE: Kordonowa, Sąsiedzka, Obchód, Szczodra. Niecała, Składowa. Stara, Płocka, Prosta. Ciasna, Wiejska od Starej do Sobie­

skiego Nr. Nr. domów 1, 2, 3, 4, ó, 6, 7. 6, 9, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, Przejazd, Sobieskiego, Naftowa, Graniczna.

ULICE: Dęblińska, Towarowa, Kołłątaja, Sadowa, Czysta, Krzywa, Teatralna, Wspólna.

OKRĘG NR. VI GŁOSOWANIA ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

Ulica Piłsudskiego Nr. 5 ULICE: Piłsudskiego od tunelu do ul. Sienk ewicaa Nr. Nr. domów 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7. 8, 10, 12, 14, 14a, 16, 16. 20, Warszawska, Gło- 
(dom kolejowy) wackiego, Szklarniana, Targowa od Modrzejewskiej do Szklarnianej Nr. Nr. domów 12 14, 15, 15a, 16, 17, 18, 19, 20, 21.

NR. OBW.
1

2

NR. OTi?ĘG SkttGŁOSOWANtA L« °®WODU

1 Ulica 5-SO Maja Nr. 52 ULICE: 3-go Maja od Małachowskiego do Pomnika Kościuszki Nr. Nr. domów 22a, 24, 24a, 26, 26a, 27, 27b, 28, 2B, 29b, 30, 31,
dom Dietla — szkoła powszechna 53, 34, 35, 36, 36, 39, 39a, 39b, 41, Plac Kościuszki, Zygmunta. Jama, Parkowa, Legjonów od Parku Renardowi kiego

do rzeki Nr. Nr. domów 12, 16, 16, 20, 21, 22, 25, 24, 25, 27, 28, 29, Wawel, od 3-go Maja do ul. G1 nianej Nr. Nr. domów 
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 15; Kręta.

ULICE: 3-go Maja od Małachowskiego do Piłsudskiego Nr. Nr. domów 1, 2, 3, 3a, Sb, 3c, 4, 5, 6, 7, 6, 8a, 9, 10, 11, lila, 12, 14. 15. 
16, 17. 18, 19, 20, 21, 22, 23, 23a, 25, Ma'adhowskiego, Targowa od ul. Modrzęjowskiej do Małachowskiego Nr. Nr. domów 
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 6, 8a, 9, 10, 11, 13, Plac 11-go Listopada.

Ulica Warszawska Nr. 6
Biuro Magstratu — parter

OKRĘG NR. IX
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Jzkóh rp«wsz^cc]i<rKi'^’e^° ^r' ULICE: Ostrogórska, Kowalska, Sienkiewicza, Mościckiego, Jagiellońska.

2 Ulica Osfrogórska Nt. 5 ULICE: Radocha, Żórawa, Chłodna, Biała, Pańska, 1-go Maja,
parter — szkoła powszechna.

ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

OKRĘG NR. X
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Dębowa Nr. 35 
szkoła powszechna

Modrzejów, ul. Dąbrowska 2
szkoła powszechna

ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

ULICE: Dębowa od przejazdu kolej, do Kol. Staszic Nr. Nr. domów 25, 27, 29, 32, 32a, 33, 34, 34a, 35 36 36a 37 36 36a 39
39a 40 40a, 41, 42, 42a, 45 44, 46, 47, 46, 49, 50, 51, 53, 54, 55, 56, 57, 60. 62. 62a, teb, 64, 64a, 66, 66a, 66, 66a. Lipowa od 
ul. Dębowej do ul. Tylnej Nr. Nr. domow 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, S, 10, 12, 14, 16, 16, Strzelecka, Niwecka, Kop. Alwina, Kop. Ja­
rosław, Kop. Orion, koolnja Ludmiła, kol. Staszic.

ULICE: Rynek Modrzejów, Dąbrowska, Pastewna, Bóźniczna, Gdańska, Henryka, Powstańców, Wygoda.

OKRĘG NR. XI
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Kaliska Nr. 15
Szkoła Rzemiosł Chrześcjańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności

2 Ulica Karpacka Nr. 2 
Państwowa średnia Szkoła 
wodowa Żeńska

ULICE:
ULICE, KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

Sidecka, Gliniana, Wawel od Glinianej do Barbary Nr. Nr. domów 24 i k no „Wawel“, Barbary od Sieleakiei do Kali­
skiej Nr. Nr. domów 17, 19, 21, Kaliska, Kuźniaka od Sieleckiej do Kaliskiej Nr. Nr. dotnów 25, 27, 29, 30, 31, 312, 33, 35. 37

Za- ULICE:

Ulica Ludwika Nr. 5
Stacja Ratunkowa

Klimontoweka, Bukowa, Wilcza, Kuźncka od Kaliskiej do 1-go Maja Nr. Nr. domów 1, la, 2. 3, 4. 5. 6. 7, 8 9, 10. 11. 12. 
14, 15, 16, 21, 25. 24, 26, 28, Szpitalna, Cmentarna, Legjonów od rzeki do 1-go Ma ja Nr. Nr. domów 1, 2, 3 4 5 6 8 9 10 
11, 13, 17, 19, Wesoła, Karpacka. Barbary od Kaliskiej do Ludwika Miero-la wsldcgo Nr. Nr. demów 1 2 3 4 5 6 7 8 
9 10 12 13 14, 15, 16, 18,20,22, Pogotowie, Dolna, Dańdowska, Narutowicza od Kaliskiej do Ludwika Mierósławskegó Ńr 
Nr. domów 2, 4, 6. 8, 10, 12, 14, 16.
Mierosławskiego. Czanna, Krakowska, Tabel na, Brzozowa, Tylna, Lipowa od Tylnej do Tabelnej Nr. Nr domów 9 22
Grzybowa, Dębowa od Ludwika Mierosławskiego do przejazdu kolejowego Nr. Nr. domów la, lb, 2, 3 4 5 6 8 9'11'1' 
16, 17, 18, 19, 20, 26, 30, Walcownia Renard.

OKRĘG NR. XII
NR. OBW. . LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Kamienna Nr. 4
szkoła powszechna

2 Ulica Szkolna Nr. 4 
szkoła powszechna

OKRĘG NR. XIII
NR. OBW. LOKAL GŁOSOWANIA

1 Ulica Okrzei Nr. 46
szkoła powszechna

2 Ulica Okrzei Nr. 56
szkoła powszechna

ULICE. KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

ULICE: Małe^Zagórze, Pekin, Kamienołomy Renarda, Dwór Zagórze, Robotnicza, Gampera, Kamienna, Staszica, Folwark Konstan-

ULICE: Browarna, Żelazna, Dworska, Piekarska, Zagórska, Zamkowa, Szkolna, Koźla, Narutowicza od Kaliskier do Zamkowe!
Nr. Nr. domów 5, 5, 9, 11, 13, 15, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28, 29 . 50 , 51, 52 , 34 36 38 40 42 44 46 46 50 W^hó 

__________ dnia. Tatrzańska, Wronia. Podgórska, Zofji. śląska........................................ ’ ’ ’ ’ 1 **’ * W8ch<”

ZA GŁÓWNĄ KOMISJE^ WYBORCZA

RYSZARD DITTRICH, m. d. Przpwo«bi’cz»cy

ULICE. KTÓRE NALEŻĄ DO OBWODU

ULICE: Północna, środula Dolna, Kol. Zuzanna, Wapienna, Wta Stwosza, Kossaka. Siemiradzkiego Grottgera Ma te i k-i Rałoro
go, Piotrkowska, Okrzei od Bolesława Prusa do Północnej Nr. Nr. domów 2 4 6 10, 12 14 16 18 20 22 24
30a, 32, 34, 34a. 54b, 36, 38, 36a, 40. 40a, 40b, 4<>c, 40d, 40e. 40f, 42. 42a, 44. 46. 4s’ 50 52 54 ’ ’ ’ ’ ’ ’

ULICE: Kochanowki^o, Krasińskiego, Mickiewicza. Slowack ego, Wyspiańskiego, Konopnickiej, Prusa, Okrzei od Perła do Prusa
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' MC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA rCZYSTTAr.CURA. TO POTĘGĘ JE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY. I

I Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC S365

Krem i mydło „LACTOLIN”
■■■■■■■■mrnn ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

1
1

PROGRAM RADJOWY
SOBOTA 26 MAJA.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kędy ranne 
wstają zorze". 7.05 Gimnastyka. 705 Muzy­
ka z płyt. 755 Chwilka lotnicza i przeciw­
gazowa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 
Koncert orkiestry salonowej Tad. Seredyń- 
skego. 14.55 Wiadomości gospodarcze. 15.00 
Hejnał i pieśń majowa z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. 15.05 Wiadomości gospodarcze. 
1520 Piosenki hiszpańskie w wyk. Jiuiny Gor- 
dez. 15.35 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.40 Audycja dila chorych w opr. kB. Rę­
kasa. 1620 Kurs średni języka francuskiego. 
16.35 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzie­
ci. 1720 Odczyt z cyklu „Historia" p.t. „Po; 
Utyka wielkich mocarstw w XX weku > 
wybu-ch wojny światowej** — wygł. dr. Ja­
nusz Woliński. 17.40 Reportaż. 18.00 Nabo­
żeństwo majowe z Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.05 Rozmaitości. 19.10 Odczyt p.t. „Szarań­
cza leci"! — wygł. prof. dr. Kazimierz Smm- 
1925 Recytacje poezyj. 1940 Wiadomości 
ąportowe. 20.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Józefa Tarczyńskiego. 20.30 Muzyka. 
20.45 JL biegiem Wisły" — wiązanka melo­
dyj i obrazków w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota, 22.00 Muzyka ta­
neczna z kabaretu „Nowy Momnis" w 

„Oazie" w Warszawie. 03.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla komunikacji lotniczej. 
23.05 „Kukułka wileńska".

OKULTYZM.W BERLINIE.
Prezydent policji w-BerPnie, admirał von 

Lewelzow, wydał okólnik, na mocy którego 
od 1 .maja rJ>. zakazana została „działalność1* 
wróżek, magów, jasnowidizó>w, astrologów 

i t. d. Do wydania tego nozporządzenia skło­
niła policję wzmożona aktywność okuity- 
stów wszelkiej maści, którzy czerpali duże 
dochody z wykonywana swoich praktyk.

PRODUKCJA FILMOWA
W POLSCE.

W r. 1933 wyprodukowano u nas 157 fil­
mów długości 83.503 metry. W tym samym 
roku importowano do nas 1.438 filmów, z 
których 1-359 było pochodzenia amerykań­
skiego, 70 — francuskich, 45 — niemieckich 
i 20 — angielskich.

KINO

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

ŻĄDAJCIE ORYGIHAIHKH, PROSZKÓW 

z.KOGUTKIEM"

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 

bóle: artretyczne,
STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK

^USUWA NAJUPORCZYWSZI

P BÓL GŁOWY

KINO

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

Na sezon letni poleca 
duży wybór suchych kiełbas 

po cenie:
Turyitycina — — 1 kg. zł. 3.—
Moskiewska — — „ „ 3.—
Myśliwska — — , ,3.60
Polędwicowa pieczona , , 3.20

Józef KOSS i Ska
Sp. z ogr. odp. 

3304 Sosnowiec, Warszawska 14.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z od-nosze- 
aiem do domu zl. 3.50.

Król angielek', pierwisay genfileman Anglji, na przejażdżce konnej w Londynie 
w Hyde park.

Dziś i dni następne

KOBIETA i BESTJA
Obraz z wysp malajskich pełen czaru egzotycznych melodji i 

zarazem najokropniejszej grozy
w rolach głównych: Carole Lombard szczęśliwa rywalka 
Grety Garbo i Marleny Ditrych, Charles Lauchton niezró­

wnany odtwórca Henryka VIII, Kent Taylor i inhi.
Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężony" i najnowsze ty­

godniki Paramountu.

■ OltłflSZEHIA
UZDROWISKA.

CZORSZTYN 
pensjonat „KuipieJów- 
ka“ otwarty, przyjmu 
je zamówiona, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

PRACOWNIA 
suken i okryć da.ru- 
-kiich „Władysława", 

Sosnowiec, ul. Leszno 
Nr. 6 I p. poleca so­
lidną i punktualną ro­
botę. 3484

Emocjonujące! Fascynujące! Tajemnicse!

fnfn” „Żółty Detektyw
,14 U 14 II Najciekawszy film kryminalno - detektywnyW*

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.

KINO

lalo"
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

w roli tytułowej Warner Oland 
Nadprogram: Tygodnik Fora.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne. 
Sala dobrze wentylowana.

Bilety od 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do 
godz. 7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

Największy sensacyjno-salonowy film ostatnich czasów, 
reźyserji znakomitego FRANKA CAPRA

Arystokracja podziemi
Potężny dramat życiowy, który wzrusza do łez.

ZDYSKWALIFIKOWANY PŁYWA.K-REKOR 
DZISTA.

Amerykanin Jerzy Kojąc, zwycięzca w za­
wodach olimpijskich i zdobywca kilku re­
kordów światowych w pływaniu, został o- 
becn e zdyskwalifikowany spowodu niespor- 

towego zachowania się.

MAGAZYN 
BŁAWATNY 

M. KĘPIŃSKI 
Będzin, Kołłątaj* 36 

Materiały Istnie 
... 90 gr. „

FOTOGRAFJE 
od Komunji św. a.rt. 
wykonane — 6 sztuk 
5 zł. 60 gr.

FOTO - LAZAR 
P Lsudskńego 14, róg 
Sadowej. 3481 ,

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3!32

POMORZE!
Pensjonat „Morskie 
Oko" w Kuźnicy na 
Helu — pod nowym 
zarządem — otwarty 
od 1-go czerwca r.b. 
Ceny w czerwcu od 
5 do 6 zł. od osoby. 
Posiłek 4 razy dzień 
nie. Od i-go lipca ce 
ny do omówienia.

3421

ROŻNE

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońsk-Ę 
19 Poleca otoma n y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne.

FOTOGRAFIE 
od Komunji Św. 3 szt 
2.50 — 6 szt. 4 zł. - 

Mieszkowska 
Piłsudskiego 20.

3411

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie osuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło C h i n o w o- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SF.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ
■amochód sportowy w 
dobrym stanie. Oferty 
z dokładnym opisem 
i ceną należy kiero­
wać do „Kurjera Za­
chodniego" pod K. S

PIANINO 
czarne mało używane 
okazyjnie sprzedam. 
Cena i warunki do o- 
mówicna. Dąbrowa: 
telef. 93. 3525

LOKALE

POKOIK 
pojedynczy dla bez­
dzietnego małżeństwa 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Wiejska 6. 3521

DOBRY GOŚĆ.
W trzeciorzędnym barze tipi przy stole 

pijany gość i chrapie na cały głoe!
— Pan e Antoś! — wola kelnera właściciel 

baru. — Budziłeś pan tego gościa?
— Już trzy razy. Mogie go zbudzić jeszcze 

raz!
— To dlaczego go pan nie -wyleje na ulicę?
— Bo za każdą rażą, jak go zbudzę, to nil 

płaci rachunek!

PROSZKI

<KOWALSKINA»
GŁOWY

2^yK*ct<««rrAan<c.,A»K0WAlSKi;,w»«<MWA\j'y\/

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 min., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 lei. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin. Małachowskiego 7. Tel. 7-90. - Grodziec. Będzińska
Administracja: Piłsudskiego 4 lei. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom ko.ltują

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
k.*z‘y,wy.,nł dodatkowy dopiaca się po 5 g,.

- REDAKTOR ohp. HENRYK STRYJEWSiJWkDAWCA i REDAKTOR KACA STEFAN ARNOLD — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU PIESIUYSgimn'


